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OD DniA DZISIEJSZEGO 

rozpoczynamy ogłaszanie nazwisk tych Czyłeln;kó\v, którym 
zrządzeniem Fortuny przypadła w udziale 

i!~na l Dam~~ Ji!rw~l~j ~~llł n~j ~r~mji karna\Vałow~j 
!I,Łódzkiego Echa Wieczornego". 

awet najmnl~~sl nagrod ił pi~rwsl©rl~d ej ·jakoścl. 
Pszenna mąka opał{owana w płócienne woreczki, będzie wydawana za naszemi łalot:1ami 
przez SYrłDy;;-tAT ROa..NaCZY, SP. AKC. - Węgiel górnośląski, najwl1ższeij jakoś(;y kaUorycznej, 
(gruba kostka), wydawać będzie Tow. Akc. Przemysło,»o-Han.dlowe Ł. I. B,O~:·tOWSf(G (ELIBOR). 

Talony b~dą wydawane począwszy od rfa·u rzelszego 
red~kcJi naszego pisma (Zaw t1 ka 1). 

--x:~-

3 worki najprzedniejszej mąki pszennej otrzymał: pa Stanisław Błachowl ., Krakowska 2. 
15 korcy węgla górnośląskiego otrzymała: It Helena Pierzchaiska, ul. Leszno 16. 
Po dwa korce węgla górno

śląskiego otrzymali: 
1. P. JUł'ak Binder, Suw.alska 3. 
.2. P. Stefan I(osibowłc.z. Ki1ińskiego 

92. m. 18, of. III p. 
3. P. Helena Krzeszewska, Sierakow-

skiego 36. . 
4. P. Jan Nowak. Andrzeja 36. 
5. P. Józef Bukowsld, Targowa 51. 
6. P. Stanłsław Włodarczyk, R'uska 8. 
7. P. Lucyna Młnerówna, R.adwańska 

nr. 41. 
8. P. Stanisława Ciesielska. Szosa Pa 

bianicka nr. 64. 
9. P. hlana Sawlcka. IGlińskiego 60. 

10. P. Edward Kubik, Napićrkowskiego 
25, m. 7. 

U. P. Kazimierz Bartoswwicz, Trau
gufta 11, m. 18. 

12. P. Adolf Tonn, Su<:'ha 3. 
13. P. Irena SObczyusn, Drewnowska 

nr. 36. 
14. P. Alicja Kasprów.na, KiJińskiego nr. 

,144-
15. P. Walery Urbmrkiewicz, Przejazd 

nr. 69. 
16. P. Jan Donart, Wrześ.niewska 6. 
17. P. Stan.isła·w Marczewski, Wókzań

s'ka ]45. 
18. P. Wojciech Walczak. Abramowskie 

go 34. 
19.P. Leokadia Pestkowska, Rokiciń

ska 32. 
20. P. Ka.zin Lepla, Przędzalniana 38. 
21. P. Konstancja Łuczak, Nowodwor

'sKa 49. 
22. P. Stefafl Kubik, Okrzei 21. 
23. P. ,Janina Antczak, Nowo-Zarzew

ska 5. 
24. P. Zofia Florczak, Ogrodowa 28 (II 

Kasa Slk.) 
25. P. Jan Kilaucwski, Rokicińska 67. 
26. P. Stan,lsława Pająk, Nowo-lanew 

ska 51. 
27: P. Włodzimierz Sotowlejczyk, An

drzeJa 4. 
28. P. Józef SzuJ.c, Lwowska 13. 
29. P. Ksieuia Krauze, KonstantyulOw

ska 5. 

30. P. Antoni MichałQwskł, RZJgowska 
nr. 49. 

31. P. Ewa Łapjeoh;, Nawrot 37, m. 9. 
32. P. Edward Włodek. Franciszkańska 

nr. 57. . 
Po 10 k.iłogram6w ll1ajprze~· 

niejszcj mąki pszennej 
otrzymali: 

1. P. Władysław Czata. SDacerowa 3. 
2. P. Leokadia Laclllska. Młvnarsk:l 

Nr. 41. 
3. P. Julian łIertcl. Sokola 6. 
4. P. Stanisław Kwiatkowski. Lipowa 

61. m. 10. 
5. P. Józef Nawrocki. W61czaflska 230. 
6. P. Zofia Rakowska. Nawrot 36. 
7. P. \\Tiktor Liblszewski. Ruda Pablo 

Piotrkowska 172. 
8. P. Władysław Pawlak. Piotrkow-

ska 82. . 
9. Marianna I\ucbarska. Zawiszy 19. 

10) P. Bolesław Kostrzewski. Nowo -
Zarzewska 8. . 

11. P • .Jadwi~a Wilmańska. Wó1czań
ska 66. 

12. P. M. Koblanka. Promyka 43. 
13. P. Zd.zi!;:ława Dolatówna. SDacerna 

Nr. 14. 
14. Czesława Hiszpańska. Kopernika 65 
15. P. Icek Wołf. P.i·otTkowska 24. 
16. P. Maria Now~kowska. Przejazd 

45, m. 4. 
17. P. F. Dłu2:a~z. Pańska 42. m. 5. 
18. P. Janusz Rudnicki. Aleksandrow

ska 68. 
19. P. Rudolf Howorka. Nowo-Zarzew

ska 14. m. 26. 
20. P. Marlanna S3wicka. Cereckieg-o 2 
21. P.KrYstyna Gramsowa. ł'aŁrz,aflska 

Nr. 31. 
22. P. Emilia Nesstin~ Tantowa 42. 
23. P. I. Kan~or. Kilil1skłe)!'o 25. 
24. P. Stefania RaczYńska. Wólczańska 

Nr. 228. 
25. P. Zofia Dąbr{}w~l{a. Gdailsl<a 20. 

myśl za'Powied-zi do rozlosowania be2płat 
nych na~d pienyszei premii karnawało .. 
wei międ.ł}' C'lytclnJków naszeg.o pisma. 
którzy uczyni'H zadość wyma.ganiQ<ttl. tj. 
przysłali piętnaścit. kolejnych kuponów, 
vpra\vniają.cy{':h de "",zięcia udziału w kon 
kur:;ie. 

Ze względu Ifla znaqną i'lość nadesła
nych koper,t z kuponami, musieliśmy dla 
bezstronnego podziału bczplattych pre
mij tldw<tłać się do roZSWygttięcia przy
padJw. 

Roję ślepego 10511 odegrały w tym wy 
padku dwie sierotki z Miejskiego Zakładu 
"Yychowawczr;g.o Janina Kisielów na i Ja 
n!;fi;ł ,JuUańska. 

Na przewodniczącego zaproswttych 
do komitetu przedstawicieli miejscowego 
spo!eczeńS'twa zaproszo,no p. dyrektora 
Oajewicza, któremu tą drogą składamy 
serdeczne p-odzięlwwanie za żmudną pra 
cę. 

Zgodzono .się na to, że o ileby jedna 
z gtównych wygranych padb na kogokol 
wiek z redaikcji ,lub administracji pisma, 
wylosowanie to bedrle uznane za meważ 
ni, mimo, że rozstrzygał tu wyłącznie 
przypadek; chodziło o uniemożliwienie 
chocia-żby i be'rpodstawnych zarzutów ja 
kieiko'lwlek nieprawidlowo"Ści. 

'Wyniki rozs.trzV'g'nięcia spisano proto 
lwIarnie i będą Olfle kolejno ogłaszane 'Po
cząwszy od dnia dzisie;szego. 

Na przyznane nagrody redakcja nasze 
go pisma. będzie wydawała talony. upraw 
m3.i~c(~ do odblol"u premij w firmach po
ni.żci wyszcze'g-ólnionych: 

W ęg-iel pierwszorzędnej jakości 'kalo 
rycznej, gór'!1{1śląski, kostką I (g-ruby), wy 
dawać bedzie Tow. Akc. Handlowo-Prze 
mysłowe L I. Eorkowski ze składu przy 

26. P. M4rjan Dąbr.owski. Zawiszy ID, 
m.38. 

:N dciu wczorajszym przYSotąpi1iśmy 

ul. Kiliilslcieg-o 70 w wnrKach i na wózki 
(\''UZy) w .~odzinach od 8 rano do vierw
szej w poludnie i od \vpół do trzeciej do 
WT}ól do s>zós,tcj iPop-oludniu, począwszy 
o-d iutra tj. w~.(trxli, 9 ll\t~.o r. b. do s(}bO 
tv. dnia 20 lU1ef!o r. b. Po tym terminie 
nielPodjęte premje urzcchodzą do dyspo-
zvcj; redakcji "Łódz1kiego Echa Wieczor

w Il0g0". 

W~[~o~zi O gO~Z. 2-ej ~D lot 
Mąka ps~enna, Mjlepsze] jakości, wj 

dawana będzie ze s.'kladu Syndykatu Roi 
nicze20, SP. A., ul. KlIińsldego 60 (sklep) 
od wtorku 9 lutego r. b. do soboty 20 lu
tego r. b. w godzinaC'h od 8 rano do 3 po 
połudiiu bez przerwy za okazaniem ()
t:zYl11ary(~h w redakcji talonów. 

Worr.:i dme zawierają po 82 kl/g. mąk: 
rszen.nej pJerws:rei jak.ości (cztero--zero· 
wen: porc!e dZJesięciokilowe będą r6w
!1,iei wydawane w woreczkacbpłócłen
nych, zaplombowanych. 

TalollY na od!biór dolarówek, mąiki i 
wę~la wydaw~ć będzie redakcja ,.Ł6dz
kie~o Echl W:eozornego". ut Zawadzka 
nr. 1 (popr ll'C2l1a oficyna, nawprost o:a· 
my), pOczynaj:tc od wtvrku 9 lutego de 
środy t 7 lutego włącznie. w godzinach Ol\ 
9 - 12 przedpoJudn.iem i od 3 .- 7 pOpI). 
ludni". Talony wydawane będą tylko za 
okazaniem dowodu OSObistego. 

Prl,ypom namy równocześnie naszym 
Czyteh:kom. że w kaŻdym z nuaner6\\T 
z ·Ia;dn.ie się kupon drugje} p<mrlększonęj 
premii karnawałowej. !itórej na$?;Tody 
przea"5ta wiaii1 wartość 1?50 dolarów, nś 
dolarówki w nIeJ zaWal W dają katdem!ł 
Czvtclnikowl m.ożność lł y~anla 40,OHtl 
dolarów. Ze \vzglęllu na nowy pla.n gry 
dolarówek który przewiduje zamiast do 
tychczasowych czterech. począwszy od l 
marca sześć rozlosowywań rooznie, szan 
se wygrania jednej z wielkich nagród ~ 
bardzo duże. 

Pozatem każda dolarówka, wartości 5 
dolarów, morie w każdej cllwHi b~ wy
mienioną na efektywne d-olary lub zl.ote 
wedht,g-g-iełdowego kursu dolara. Nagro 
dy wię.c nasze przedstawiają z jedl\1ej stro 
ny z.naczną wartość pieniężną i dają Czy
telnikowi szanse wygrania dziesiątków ty 
sięcy doiarów, z drugiej zaś popierają i1!l 
prezę PaJ1StWOWą, popularyzując wartos
ciowe :premjóv.,ki dolarowe. 

Jesteśmy pewni. że nasi Czytelnicy 
nie omies.r.kają po-kuf,itć się po raz drugi G 
uśmiech F.ortuny, zhieraJąc skrzętn.ie ku
p.ony dru2iej po.większooel premij karna
wałowej. 

(Dalszy ciąg nastąpi jutro.) 
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Kan~y~atura Do~ła Diaman~a namini~łra Irlemy~łn i ,~aD~lu. ~ poda DłamsDda. 
Mlro:istersfwo t~ pubUcznych z{} 

mlo'by n,arazie pod zarządem ,tymczaso
wego kierownika. 

I • 

Minister, Oslecki miałby zostać wicepremjerem. Vf dnia dZisiejszym OObe<lzie się n,ara, 
da premjlera z ministrem Osieckim, kJ.t..l
bem !RPS 1 n»nisirem Sta:rrisbwem Grab. 
skim, która zadecyduje osfatecmie o pr<l 
iJOno.wanydl mt~d:l wa:abmecie. 

Dzisiejsza konferencja zadecyduje o zmianach w gabinecie. 
(Od wlasnego korespondenta..) 

Jak się dowiadujemy, PPS WYStmęła 
wobec ustąp.ienia mimisha Moraczewskie 
go karndyda4:urę posła Diamanda do gabi
netu koaJ.icrlnero. W zwiąmu z 1ą kandy 

da'turą, która nawiasem mówiąc wY'W«Jła
la peWl1e s,przedwy u Intl'YclI s'fro:mlcf:w 
koalicyjnych, nasbJPilytby pewne pTzesu
ntięda w tonie gabfnetu. 

!Posel Diamand obtątby tękę minis~ 

~lef ~U~OWJ ~ma[~ÓW PK~. iot Hryniewiu areutowaoyl 
SZkOdy wyrządzone 'przezeń skarbowi państwa Wy-

. noszą 30000 dolarów. 
... (Od wl.asne'go koreSIPondenla.) 
W' zwi'ązlm z nadużyciami w:Vkrytemi 

;przy hudowie budynków PKO. w Warsza~ 
v,rIe aresztowano ddś rauo szefa budowy 
tych 1mlachów Inżynlera Bo1rosława EH
SZęn]usza linmiewicza. oskarźonea> o SY
stematYczne brame łapówek Od dostaw
ców materiału do bud'owy i nadużycia ra
chunkowe. 
. Między i'l1nemi zarzuty te 'fY'cza się tak 

ze wykończenia bud:vnku PKO. w Łodzi, 

uabvte20 od osławłon,ej!o Wilhelma Baua • 
Szkody. PDf1iesjone przez skarb pań

stwa z te~o-p{)wodu wynosza okrąszło 30 
t.vsiecv dolarów. 

Hryniewiczowi ~i kara do sz.cściu 
lat więzienia. - Areszoowa1n'y posiada w 
Wa'l"sZ-awie dużą realność. która została 
oblio,żona natychmiast sekwestrem dla za
bezołe<;zenła oceteDSY:i skarbu. Jest nadzie 
ja.. te suma sprzedażna. osią~nięta z lej re
a,lnośd ooknrJe większą cześć szkody. 

Bpomywe po~ło~~i O D!tlPieoiu mini~łra l~lie[~ow~~iego 
Zatarg o pomoc kred,ytową d'la ~Kooprolnej". 

{Qd własnego koresvon-deDta.) 
Po,~toski () btisldem ustąpieniu mini. 

stra skarbu Zdziechowskiego krażą nadal 
uoorczywie w kotach oolitycznych stOlli
CY. Jak się -do'wiadttiemY', powodem Z-a

:miaru podania się do dyrnisii ministra 
Zdzit;.chowsldego jest r6żnica ooglądów 

na sprawę J)OmOCy kred'YfoweJ <la peW'ftd 
dutej orn;n:izacji rolnkzel. Ornru~ 
tą jest wedfiz1l wszelkie«ó orawdot:JlO(io
bieńsiwa • .KOOJ)rołna;", której rooowUłza
niom zagranicznym mionister Zdz.iecltow
. sld od.móWlit' gwa'FancH w żądanej Wygo-
]rości. -

'Obrabowanie kasy ' seJmiku~ powiatowego 
VI Białej Podlaskiej. 

" '(Od 'o/lasuegG korestlOO.denta.). 
Ubiegotei nocy niez.nani SIOI:3IWCY wła

mali się do kaSY Sejmiku Powiatowe-,g-o w 
BiałeJ POdlaskiej i z,rahował1t 10.000 zt 

M MM" 

~t~1ta 1 k:os~ u. $ume 8.000 
ztotyd( SPrawcv %biedi. a\e ~ Jęs:ł 
na,ioh u-ooi.e. .i. 

I znów malwersacja. . 

Tajemnica pak o podwójn~m dnie. 
naduzycia w Państwowym Magazynie wyrob6w tytoniowych 

w Lublinie. 

Dziewięć blisko tysięcy złotych stra 
cił skarb na malwersaciach popełnianych 
przez kierownika Państwowego Magazynu 

bów ow w Lublinie. 

należności całkowicie. Róźnica urosła wre
szcie do sumy sięgającej 

9 .. du tysięcy. 
Takiei sumy już absolutnie zapłacić nie 
mógł hurtownik. Obal wspólnicy już od 
września ub. roku 

usiłowali w r6żny spos6b spra
wę ukrywać dopuszczając się 

nowych fałszerstw, 
w rezultacie wszystko się wykryło; 

Magazyniera usunięto ze służby i od· 
dano go w ręce sędziego śledczego. 

Naduzycia te trwały w ciągu 

długich dwu lał. 
Chcąc un iknąć kompromitacji przy kontroli 
Sokołowski 

operow4ł pakami o podw6j-
nem dnie. 

Ilość pak była zawsze w porządku ilość 
zaś ogólna towaru w nich zamkniętego 
malała z miesiąca na miesiąc, aż htaki 
wreszcie doszły do wartości 0koło 9~OO zł. 

Jeszcze jeden wypadek z tych, które 
doszły do wiadomości publicznej (ileż ich 
tkwi skromnie w cieniu kancelaryinych sto
mrów) wypadek, który nas poucza, gdzie 
podziewają si~ sumy, które płaC\ obywa
tele za podatki. 

przemyslu l banału znt dla mlnłstra Osłec 
kłe20 (PSL ..PIast) zostałoby stwcr:roJIe 
st3lt1owlisko wilcepremJera. SprzeciWlia się 
ternu \premier Skrzyń ski,. ale Piast tylko 
pod fym warunkiem obce się IZI'Odzić na 

Kardynał Dalbor umierający! 
. Lekarze stracili wszellłą nadzieje. 

JOd wtasnego lrores'»:()1:lde:nfa). 
Kaldvnal Dalbor vomimo UiSilnvclł za... 

bieg-ów lekarskich stracił ddsłał w IIOC'Y 
przytomność i Zllotl ie2,o iest OC'~kiwany 
z l!odziny na 2odzinę. U loża umi.era;iące-

go vrvmasa czuwa kUku ~sfów te
kany, na.iblilŻsza: rodzina ł bł*u1>-stiragan 
Łukornski. Zalobnej wieści' należy ocze· 
kiwać w katd,ej chw!lt 

Koiel ~alOWa oimu ~wa mło~e tynt 
CZyn zdenerwowanego fryzjera. 

Z Grudziądza donosz(\!: J)Opełni sanwbółst'wG. 
Przy ulicy forteczne; zamieszk.;i\Yafł'y W Iralroie rozmowY' doszlo mi·edZY lli-

słostrv Lewińskie. mi, do s,przeczki i, w:zaiemnl"Ch zarzutów. 
dorosła Mar'ta. i młodsza Aniela. UCZ~ ~ Pomimo to ·POzostał K. Da' DOC w. domu. Le-
15. Rodzice obu dziewcząt mata wJa.sne Wiińskiei ' 
mieszkanie przy ulicy Chełmińskiej; a że W nocy, 2'dv siosfry spaw. soohtil K. 
w. rodzinie .zacbodztty często :m.eoorozu.. OQ1n"óżke. Otworzył ~ 
mienia. ' córki 'WV'f1,aJęły kurek rutY sramwel. 

własne młes:dtallle 00 soo'WOdo'\\-a:ło kataMrofę. Nad. ranem 
ml' ooddaszu m-zv m1cv PGrtecme1 znaleziono w mieszka. M tvda Ko-

• .Marla Lew1ńska z;aoomała' sfe w. młę- chatlOwsk:ie~ ł, Aniele ~a:. Sfar'sza 
~e z , srostra l>rzywlokla Me pO ~ ż 

fry4etem Kochaaowskłm. wYteteruem W'S'Zvsifk1dr • -
z Idórvrń m.ala ~ię pobrać. Kocha~ cło- dn:wt. 
byt jednak", ostałn1m czasie bez 'Pracy I l1tóre nie zamykały się szae!nłe: pOmimo 
wskt.~ 'teR'O. zde-nerwnwa;ny. odwi.edza- że tu upadla OeZ'Pt'zvi[Qmna. ocala·ta. oonie 
jąc w 'J)I()oIliedziale:k: narzeczona oświad- wa,ż dQchodZilo przez ~:7Jczelln.ę powietrze. 
cZY:" że 

TragedJa małteliska w Lublinie. 

Zona nie żyje~-mąż walczy ze śmiercią. 
A wszystkiem·u:,: winn~ choro·bliwa zazdrość. 
w folwarku Abramowicze (wtasnOlŚĆ P. 

Sa.chsa). tuż kolo Lublina, ;pracowal 29-
ł.etni Józef Ziotek. 

- tle jest -mężczyźnie tyĆ samemu!
oomyśla~ Ziotek i począł og-ląd.ać sie za :to 
warzyszką żywota. 

Kto szuka. ten wajdzie. 
I nasz bohater znalazł 

20·letma Wiletllste. 
którą sobie uoodob3!ł. a w jesieni ubiegłe
go- roku ooślubit 

Ziorek jednak był zazdrosny. Nie dowłe 
rza~ swej kobiede. przYPuszcZ-ajac. iż go 

zdradza. 
CZy te wzwuszczenia miały uzasad

nienie, czy byty tylko obiawem chorobJj". 
wej zazdrości - niewiadomio. 

vVvstarcZ-a'ty atoli. by Z-a,tmć małżeń
stwu miodowe miesiacę. 

ZABÓJSTWO J ZAMACH SAMO. 
BÓJCZY. 

Z uif}tvwem cz.asu zazdrość Zionca i .ie
g'O podejrzenia n,ietvlko. że nie malały. ale 
ros ty. 

W g-rowie zrozpacwneg-o meia. pod 
kh wpfV'J.1em, powstał straszny plan: 

- Zabiie Wlktusię. a Dotem siebie. 
Ta myśl . krążaoea uporcz·vwie. u.rzecz'Y 

wistni~a się wczorai. 7 b. m .• o godz. 4-fej 
rano. 

O tei bowiem J)Orze Ziorek, zaopatrzy-

OSOBISTE. 
W dmiu wczorajszym w kośCiele Kare 

dralnYlTI zostal pobtogostawiony prZez J, 
E. ks. biskupa Tymieniec:kiego związek 
małżeński p. Jani,ny Grajnert6wny, ma,gi 
stra na'Ulk ekon.-Wl., córki p. Bronistawa 
Orajnerta, dyrektora Wydziału obrac'hun 
kowQ-kasowe~o M<1 !!'istrabu m. t..,odzi, -
z 'P. Krzysztofem Wiesiotowskim, rnagis 
trem if1.au~{ ekon .... polityct11ych. 

&cześć Boże m!odej pane!. 

wszy się w rewolwer. strzeJiił do() żony, 
kladąo- ją , 

trupem Ba młefsca. 
Następnie lufę sk;erował w okolicę s'erca 

i strzeHt do siebie. Kula utkwiła w lewej 
częŚCi pi,ersi. Buchnęła krew. Ziolek pad! 
na ziemie. 

Zbiegli się sąsiedzi i odwieźli .IrO do 
szpitala Szarytek w Lublinie. 

lle jest meż,czyźnie ŻYĆ samemu, go
rzej - z za:zdrości ą w sercu ... 

Wiktusia nie żYie. a jej mąż walczy ze 
śmiercią. 

Giełda 
Plevwszft ~~edB, UJapszawsB~. 

Nowv-York 
Londyn 
Paryż 
Szwajcaria 

7.21'1 
8544 
27.3a 

1401Mi 

Dolar 'W obrotach prywatnych 7.3$ 
Tendencja ntuymana. 

Warszawa 
Złoty 
Dolar 

Dolar w Łodzi. 

'l1.~ 
71.07 
I,l~, 

Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 
kupowały okolo godziny 12-ej efekty po 
kursie 7,25 . 

Pry"atnie dolar Vf ~danil\ 7.34 
'" plaeeniu 7.Sa 

Tendenoja .pekojn ... PO'" średni .. , 
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" 
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Dawny kar a ·ał pols~:~la 
•• Od dworu lIo dwo-ru" ieźdz\ło w daw

nych dobrych czaf[.ch obvwGtelstwo pOl
skie kn1i!!tem. uw;,żai<:\c to za na.imilsza, za 
b.awe karnawalowa. 

Kulig-, to jeden z na,i>charaktery;stY'cz
nie.iszvch przei~wów nasze(!.o życia towa
rzyskieg-o. wykwitty z ówczesnych sto
sunków w kraju i kardynalnych cech cha
ral~teru Polaka. 

Duch rycerski. zaprawiany w czestY1Ch 
boj2.::h z napadaią,cym od wschodnich ru
bieży Rzeczypospo-litcj nieprzyiaci elem. 
zarni?owanic VI Jmnlacb. łowach oraz szum 
Dvch i hU'1{'Z"(,7r'1ych wy"tenacłl z ;nArJ0j 
strpt1v, zaś s~a",''1W '"<1 ~TV;~t cały f'{'~r:in
ność rolstm. z zapa!em pieleg·nui<lca są
siedzkie stMunki pom.:cd7,v D0·szcze.~ó'ny
mi d.wof('mi 7, dr!,{y:~l strony. oto podsta
\vo\"e elementy. k~Ćlre wvtwo1'Zyhr te .~
d1''1<\ w 5WO~nt rc..lrnlu :rab:::we l{af'n~wa
low:.l. f(~7""Vlrd~ i)('!~1r~_ mf'liR'Ca w sobie ('oś 
ze sf~rc;!1f)l"l<:ch z:dnzd6w i coś z śreonio
Wir'7tlVch i"'Tzvslr i Z<1WOOÓW ry,.." .. ~l;-kb. 

\\1vkwitra na g-mJlcie prawie że hez'f!Tl.t 
nicznci g-ościnn(1~r;i 7~hawa DełT!'l werwy 
i rMmn<'hu. ~łna i.vcerslrie!!o rJlIJtJI1"7H i 
r~('l;rimel ro7~rw",ości. rozrzlttnoś~i i -
lek!wmvślnoOŚci. 

I OROAMZ.f. eJA KULIGU. 
Organizowano zaś kulig zazwycz:1: ',',' 

len mniei-wi<?Ce; ~J)osńb. Gdy nadszedi k~: 
nawa1 i uśc1eli'ta sie dDbra sann<l. zbie:';-da 
sic mtodziei zamoin'eh;za. w!odaca rei w 
d8t'0~ o~!nlicv i "kr~n~~a. CZe<3{n o~'zv 
wSDół"d~3'e m!or1s,zvd' i cIwtnvcb cio za
h~w niewiast. C~hT ,.nhw dr."hn~H": a 
wiec mieJsce zbiórki. tcrm'n wviazdu. ko
leiność majn,,::yeh być .. n?l('ch:wemi" dWr)

ró\.v. doMr kGstiumóv,' i ·t. d, A Ob'l1VąĆ 
trzeb byto wszvstk0 tc:k. 8bv nie '.1·Y"·
'<Iv iakie kW2sy. ni endowol"ni2. aby n:
koQ'o nie pominać lub nabzdem w przv-
krv klowt nie v,·pro\.vadz:ć. -

A g-dy już wszystko ułożono. o.bsylaoo 
las!{c z huJa od domu 00 dQmu. ZWOhli:'i~ 
na oznaczony dzic"i rmn~. We dWQTze. !l
bran:vm jako Dunkt zbcrny. zjechało sie 
całe towarzvstwo f!H!i~owe, Drz2sad7~~nc 
sie na Jc.ształtny zaprzCV-ł. ozd-obne sar.~c~
ki. bot!ate futra. wymyślne kostiumy. rlo
brze ubraną służbe. 

Przewodnictwo obclmowa! prowodyr 
'W Iwsiiumie arlektnG. masce j z trZ.cmlCZ
ha w ręce. Nabrawszy w ~ę,stvch kieli
cha.ch i ochoczej zabawie animuszu, rus~ 
no w droze. 

Na czele koro·"rodu w m(;!~ń:kjcb san'?
czkach. do któr~h zaprz~$!'nieto najsz:,-'b
szeg-o bieguna. w niedźwiedzie futro oku
itany, pomykał Pf'Owooyr-aTle-kin. Za nim 

DION CLAYTON CALTt:iROP. 

I aiemniuJ· telefon. 
Piotr Green "pracował w literaturze" 

00 części dlate~o że musiał zarabiać na ży 
de. a powtóre, że zajęcie to sJ)rawiato mu 
przyjemność. Pisa! o wszystkiem i 'o ni
czem; detektyw.ne romanse, nDwele, przy 
lrody llior,skie i t. d. 

We wczesnej mkdośc1 Piotr kochar się 
w rÓ'2nych kob'ietach. 

Doszcdfszy do trzydzics·tev.o czwarte
g-o rek!!, PioirposianowJ wstać starym 
kawalcrc'Ul. Miar zaciszne i eleg-anckie 
mieszkanko, niezłc dochodv. mądrą i roz
trap.ną ,g-ospodyn1e i mniej rną9reg-o, ale 
przywIazanego loka·ja. 

Pe'W1~e~0 wieczoru, R'dv siedzial zajdy 
opisvwaniem na>modnie}szcQ"o płaszcza 
od deszczu telefon na .ieg-o biurku zadzwo 
ni! nIespodziewanie. Wzia'wszv stuchaw
kę. pnsLvszal: 

-lialto! Czy mówię z panem Piotrem 
Oreen? 

Gros byt dźwięczny i nadzwyczaj miły 
brzmi21a w nim iakaś serdecma nuta. 

Pj.otr od,powtedzial twi crdząco, pew
nv. że rozn1<:.wia z lllł0dn i tadna osóbką, 
zrcszt::t .fcg-o zawód nowelisty U!)lfoawn.ial 
g-o ponic !<ąd do teRa. 

- Nie Z!la mnie pan zupełnie - rzekI 
słodki ~to.s - i oba 'i\·'iam się. że nie zechce 
,Jan może wysłuchać m~lie do kOlka! 

- Przec:wnie. proszę mówić. sf'ucham 
pania zprzv}emnoś·c.ią. CZY ma pani jaką 
przykrość. albo może znajduje sie pani w 
kłopocie? 

jak i ko'l0 sań na dobrych kaniach pędziła 
sł!liba z pł<tl1ące.mi k2l1!ańcamł i oochod
wami. dalej sanie wio~ace muzvke ocho
czo grająca w czasie ja7,.av, a d.aJej zaś roz 
wi.iar się nie kończący sie łańcuch kilku
dziesicdn nieraz sań. pełnych rozbawio
nych starszych i mtodych niewiast oraz 
00 poważniejszych obywateli. 

Wieki wśród nicl1, a zwtaszcl,a mto
dzież, przebranj byli w r6żne~o rodzaJu 
kostiumy i maF-ki. a wlęc za żydów. cyga 
nów. krnKO'wiaków. wyWotując tern sa
mem najróżnorodnieJs'!.C wesole pomyl'ki 
i dowcipy. Konie okryte czatprakami, siaf 
karni i lamparciemi skórami. z pióropusza 
mi banv,nemi na gtowacTI, sanie od ma!eri 
k.kh. ]1k łup i !llHl orzecba d9 ogromnych 
karoc na J)toza~ł!. wszysUde prawie rzeź 
biooo ł ozdobne. mknęły wśród nocy 
2wiefrlzistej przez błyszczące równiny 
śnieżne. 

Muzyka rżnęfa od ucha. a g-dy tylko 
ustała, zara?: leciaty od Sall do sań weso
re przyśpiewki, żarty i dowcipy. tłlumiooe 
brzękiem dzwonków i kMek nawiesza
l~ych n3. uprzęży. trzaska1]i~m z bata i po 
krzykiwaniem młodzieży. 

JAZDA - W DROGĘ! 
Z niconisa.ną werwą i halasem \"'Pada 

nD do dworu. Pierwszy woad.af fam arle
kin z OlkflZykami .. ej kulig, kulig"! skacząc 
! tańcząc po wszystkich pokojam i oq-zy 
ma wszy klucze od opiwnky i śpichlerza o
bejmował bezapelacyjne rzą.dy w domu. 
Szafllj:JC dQwo!i zapasami dla uraczenia 
lla!e7Anlk(}w. 

Niebawem .zaczęły za:feżdtać sanle, a 
nastrój bu.laszczy i szalony ro,zmach u
dzielal się odrazu domownDkom. wszyscy 
puszczali się w ta-ny, przepJatajac fe gęsto 
klelldH!trli, g-drleni>egdzie nawet do suto 
zastawJ(}ny~b zasiadając s(()łów. 

Nieraz zjawiaH się też w'fCldy okoliczni 
wfościanie z turoniem i n~edźwiedziem i 
odr.srra v:szy swoje ucieszne role, bywali 
ugaszc7...ani przez gospodarzy. 

Ale Ołto jUrl znowu arlekin zaczyna po 
pędzać do da Iszej jazdy i p-ierwszy na 
sWfl(kh s.anecz!,ach I)~dzi do następnego 
dworu, aby rmrzedT.!ć o ktlli~l. 'Nszyscy 
wsindai~ do swoich pojazdów, a z niemi 
i rodzina, u kit6rej gości'li. 

Powięks.z..1ł się wicc kulig. coraz bar
dziej PT'ZYbywało nc~estników. coraz ro
sla ochota i tak je:Ż.dŻOI!.10 od dwo'ru do 
dworp. Jednych na czas uprzedzano. do 
innych wpadano znienacka a wszędzie by 

Pł":::e»echany: - Stać, ja pana zaskarżę do sądu! 
OJ os z B&iła: - Tylko niech się pan pospieszy. bo właśnie uciekam 

na sbłe zagranicę. A pokłoń się pan przy sposobności sędziemu. 

. - o tyle, o ile samotność l}est przykro 
ściiJ,.. Przyznaję. że tak. P.oDrostu nie mo
g-lam znieść dłużej teg-o uczucia opuszcze 
nia! Od dwóch miesięcy }estem samiuteń 
ka, 'opuszczona w tern wielkiem mieś~ie. 
Miesikam w dwóch pokoikach i w końcu 
czulam, że muszę do kOg"Oś prze'IDÓwić, 
uslyszeć hlisko siebie czydś ~ros i zadzwo 
nitam, w;"Diera.iąc numer Da cb,.vbil-trafi1 
z ka talQt':\1. A moż.e przeszkodzHam P3Irl1l 
w ,pracy? 

- Nie, wcale... mam wiaśn.ie wolna, 
cl1Wnę ... - i artykul o nienrzemakalnych 
płaszczach zdawał się mieć srabe .szanse 
dokończenia. 

- 'Wątp'ię, czy ,pan ma P'OJede, co to 
znaczy samotność, czuć sie takim bied
nvm. małym pY-l:kicm - wśród oceanu 
ludzkości? To straszne! 

- A powie mi pani, iak sie nazywa? 
-Proszę s;;: nie gniewać. ale nie mo 

g-e i numeru telefonu również. CZy pozwo 
li mi pan z.nDWU kiedyś zadzwo'nić? 

- I owszem - jutro - odDarl Piotr 
szybko. 

- Dzic-kuję lYanu i dobranoc! 
Oisza. Aż do nastermeg-o wieczoru 

Piotr chDdzil jak oszolomiony. 
R6żnę przyp.uszczenia Sl1U!y mu się po 

głowie. Ktoby te mÓg-·! być? .. Nudząca się 
mrJątka. któ1"~ maż z,micdbuje? lub przy 
iaciólka wtamy"waczv. chcąca się poinior 
mować o .ieg-o zwyczajach? A moie istot 
nie tak byto, jak lnu o sobie n14-wita ... 

Godzina ósma, dzic\Yi::tta. dziesinta. na 
reszcie! Piotr obawiał s·ję tylkD. że1n· za
miast stodkieRo. milCo,g-o glos:l. w telefonie 
nie zabrzm.iat wutgo,HI1V ba~ i::!k"2.1!O zdc
nen\'o\Vane~o mnrżonka. Alle nie. cudny, 
dźwięcwy głosik zawofal; 

J 

and I polski I 

- Nareszcie stysze pauia - obawia
tem s:e. że Dani o mnie zaDomniala! 

- Dotrzymuję obietnicy. A teraz pro 
szę mi coś o sobie opowiedzieć. 

- V.,riem tuż. że pan ~suje. ale chcę 
wiedzieć. jaki pan jest. A z'!tern pierwsze: 
czy wysoki? 

- Sześć stóp, co do c.ala. 
- Lubie wysoki·ch mężczyzn. Blond.Y'I1 

CZY szatyn? 
- Blondyn. 
A pani ma wto,sy ciemne. CZy iasne? 
- .lestem drcbna. ciemna szatynka i 

mam fUon<owe Oczy. twarz biata. prav..-ie 
bez rumieńca i noszG suknie przewaź:nie 
czarne. aliJ.o g-raJ'tatowe. A teraz. do \vidze 
nia. Jutro Zapytam pana o pok6i pallskL 
Jak urz2,dzony i co \v nim jest. Dobranoc! 

Rozmo\vy takie 1)Owtarzatv sie przez 
dwa tyzoclnie, w któ;·y,ch po\Yi.edzlano so
bie wzaiemnie 'o swoich upodobaniach. 
ksją;~kach. c.ll'\rakterze. ale osob'steg-o po 
z:nania taiemnicza osóbka stale odmawia la 

P:otr i~lŻ zUDc1nie poważnie i ,staiJow 
czo po,,":cdz!.ał. że cz<tS z tem skończyć. 
Oczeku.i'? jej u siebie .futro. o niątej; ieicli 
obawia sic zostać z nim sama. zaprOSi z 
Pór tuzina ciotek i kazvnek. 

Przez sześć tv~cdui telefoll nie odzv
wał ~:ę. aż pe\\·nc~o \':'!C'CZOTll o pól do 'je 
den;:;stei w nocy t1s jyszai naz1e llPra~io 
tlV zks: 

- C7,V bardzo :;ię pan na mnie g-niewa? 
- Nic. 
-- Bvl2.111 cieżkc. chora. teraz je·st mi 

troszke leplej ... 
- D!1.cz-cg-o mnie pani nie mvi'idomita? 
- Nie J11()r,dam ... i ('1106 to mnże zaPDź 

no ... ale ieŻC'li mi P::lll tcr~o za 7'e n:e weź 
mie ... to może przyjdę do pana? 

10 się mi1fe widzianym i gOlŚCinnie pode}· 
mo\\,anym. 

W lIJiekt()ryC'h domach pozostawano 
króceJ, w i.nnych nawet po kil!m dni. PlWC
platając zabawy taneczne pOlowaniem. 

Miar ki; kulig- dawniej do siebie przy· 
wiązane pewne tylko tańce: pOlonez, ma
zur, oberek, hakowialc i drabant. nato· 
rnłast kontredans, walc i ił1IOe były z niego 
wYTm!owane. 

Nazwę tej zabawy różnie tlunnaczą: 
bą:dź od słowa kula w znaczeniu lasJd z 
kulą. iako sygnału. lwotu.iącego zebranie, 
jakiemi byWają oprócz kuli: cecha, grze
chotlka, krzywa, wici, warta i t. p.; ba,dź 
od ptak.a kulib.iem ZWM1egO. a to dlatego, 
że ma on zwyczaj. gdy jest tropliooy w 
zy~za..\acb zapadać co parę kroków. ZW(l 
dz~ tak SWCflQ prześladowcę ł oddala\łąc 
się coraz b?..rd7lłei Od swego gniazda.. 

APOLLO· APOLLO 
E Y*ft 

Poraz pierwszy w Łodzi 

[yrk [~arl~ya 
sensacyjno-cyrkowy dramat 

w 10 częściach. Całość. 

OD~ON :: ODEON 

'Al i 'AIA[H~n 
W roli [yrKOW{ÓW 

II" II. 

Poraz pierwszy w Łodzi 

NOBODY 
(Tajemniczy nieznajomy) 

Dwie serje razem w 12 aktach. 

- Czekam na ,pa:ni~! 
Piotr jak szrul.O'llY zaczął dawać dyspo 

zY'c.le: nakryć stoliczek! zastaw.ić wzeką 
ski! herbatę! ciastka' p'oczem UlJDowie
dzia'l slużącemu, że sam drzwi otworzY. 

- Dobry wieczór. CZy mowa? 
Prz.ed nim staro dziewczatko cudne, 

zlo.fowlose, blade jak 'Płótno. w czerni. du 
że fjolkowe zalzawjone oczeta patrzały 
nań lękliwie i dziwnie trag-icznie. WszedJ 
szy. zachwiala sie. 

- \\1idzi pan, ml.1Jsi.atam przy.tść. zre
sztą znamy się .tuż. niep.rawdaż? - rzekła 
drżąc lekko. - Chciatarn pam.! Dowiedzieć 
tylko, że g-o oklamalam, .nie mam żadne'R'o 
za.iecia, ani dwód: pokOi i g-dvbv nie g-lód, 
może i dziś nie przyszłabym do pa'na .. 

- Biedne dziecko - szepną! Piotr 
wzruszony. 

- Jestem naprawdę sama. sierota, bez 
opJeki i pieniedzy i bcz przv.iac,iół. ale tak 
bardzo praznę leszcze żyć. że dD samDM'j 
stwa brak mi odwag-i! Przyjecha1.am do 
miasta. \V nadzie.i znalezienia pracy - na 
pr,óżno. Ostat'nic g-rosze wvdatam teraz 
na telcron do P?,na, a 0d w.czora.i jc':'tem 
h.ez da,chu nad Jttowa,. Nazywam się Nelly 
Bell - oto wszystko. 

\\1 dużych fiiotko,,"vch oczach przcbf
i-a? trag-icznlV wvraz bólu i rozpaczy. 

\VzrUSZOl1V I:rzvsuną! szvbko stoli~ 
czek ku fotelo\vi. pilnowat żcbv iadła, do 
lewa! wina. udawał. że ie również. żeby 
.lej do'trzvmać !0Warzystwa ... 

OJmto pólnCCY. przywo ta WSZy g-ospo
d vnie, o~wiac.c7.VI, że na tydzień wypro
\\ ad za sie :l domu. 

- Prosze przygotować posłanie dla 
moieJ narzc~zonej i zaiać się ola .serdec1 
nie. Za tydZiei.l nasz ślub. 



Kolonia wol el miłości. 
Miała na celu "tylko" pr~eprowadzenie teorji 

socjologicznej. 
W miejscowości Alll.en'fown (Pensyl

wanfia) młody mft'joner KaTol Gadand, wy 
obodzący widocznie z zarożenia, że w 'kra 
;u wolności '\WiZyst!ko wolno, zatotyl 

koloołę "wolneJ małoścr'. 
Jak z samea nazwy wynika, grupowa1i się 
tam "sekciarze" obojga J)'tci, którzy mar
żeń~two 'Ilwaia'li za ndepofrzebną formal
ność. 

Po1icja byla jednaik innego zxl.an1a f 
;wikroczyta urzędownie. ,,KolonIa" rOzibie 
<!'ta się w poptoohu, 

J}ł'ÓCZ 6-cłu męż,czym i 1 kObłety, 

tt6rydt areszfuwano. 'Vśród ttłoh był 
.,założyciel"' Qarlaltld wraz ze swą lubą. z 
:którą żył, porzuci wszy żonę. 

Gal"lano llwierdzi.ł. że miał na celu !tle 
jakieś niemoralności, lecz wyłącznie prze 
prowadzenie 'teorii so~lo,gicznej... Za 
kaucją 1000 dot wypuszczono go na wol
ność. Opuszczooa 

legalna małżonka 
,,'idocznie ciagte kocha mę'Ża, gdyl po
ś-pie.szyta do niego i złożyła zań kaucję. 

K01on,Ja "wolnej miłości" zaJPOwiada-
1ąca się wspa.n.ia1e, pr.zes-ta'ła i$lfuieć. 

1miert ~łO~DWa amerykań~~jego mi1iarllera. 
Olbrzymi majątek przypadł żonie i synowi. 
Każde miasto posiada swoich orygina

lów. W Chicago wieJ1ką ,popu1amoścl'ą 
cieszyl się ofl'lginal MT. Jose(ptt rarraid. 
Byt on w swoim czasIe wtaścicielt:m jed
nej z 
największych labryk kOl1lSe1'W mięsnych 
w Chicitgo. Później Jednak, tuż przed wy 
-Duchem wojny, 40 1et)ni dopi,ero mi!l:jard:er 
zlikwidował swe oN>rzymie przedsiębior
stwo ł OOlieśclws.zy OOpowiedniD swe 

0jp'0IUDe kapltały, 

cląrnąl .z nidJ kołosa1ne odset8d. Mimo 
Jednak ~ dochocf6w, W1i&l~ Parraid 
tycie ndezwYkłe Skromne. Zamieszkał w 
&zCzq)łem mieszbniu, dla żony i syna 
;WyzooczY~ 

młmmalne kwoty na utrzymaate, 

zaś odmawiał sobie wszelklciJ., najważ
niejszych nawet potrzeb. Dawniej zapa
lony aiłl1:3!tor cyga:r, wyr:ze'kl się ich ze 
w~g'lędów oszczędnościowych. Jadał 'tYl
ko 

raz dziennie, 
a rodzinie, kMra nie poprzestawala na tak 
zakonnym trybie życia, wyrzucał o.b
żarstwo. Wreszcie posunąJ dziwak 
sk$Stwo do lego stopnia:, że /prawie ZlU
pełnie 

teść zaprzestał. 
Przed ki1k'l.1 dniami z.marI wreszcie z wY
cieńczenia gtodowego. Olbrzymi mają
tek wobec braku 'testame11!Ut przYiPada żo
me i synowi. 

14-stu ślepców grało w szachy 
z mistrzem ś'Miatowej sła~vy Aljechinem. 

Rosy~ sz;a·abi'sfa A11echin jest jed
·~z 

-młsft ....... · -;z6.&"łf- śwłałoweJ sławY. 

Nie dQrównywa może blaskiem "takim 
"1.wiazdom. tak Lasker. CapabIlance czy 
B~W'b ale ZIlaIly jest z gry ,pomy
słowej, w}'łtwłftbIeJ ł 

nłenrylde styIowei. 
AaeclJ.ln ba'w.f obecnie w Lond.ynie, 'g'd'zie 
przyję-fo gO nader guścinnie ,t w,prośt owa 
~yjnie.. M!ecbi-n rozegral w LOIlldynie 
'>antzo 

cłekawą partję lrołeiową. 
Oral mianowicie równocześnIe z 36 gra
czami. Ale najciekawszem w tej grze 
bylo ło, że wśród f1'Ch 36 osOb .znajdowa
ło się 

: 14 śl~ycb chłopców, 

z Worchester-ms.fyfupu. Gra miara lPTze
!bieg bardzo ciekawy. Odbyta się ona w 
jednym z klubów londyńskIch, a przyg-lą 
dało się jej wielu ciekawych. Nie zabra
kło wśród niob 'PTzeOOta wideU .nauki, lite
\l'&tury ,t ip()łi't~. ReztJ1ltaf gry był dla 
Nltiecl1iJna pomyś1ny: ~ral on 35 party.j, 
a !przegrał >tylIko jedną. AJ.iechin ma jesz
cze jaki'ś czas pozostać w Londynie, po
czem uda sję do Pary'Ża, gdzie rozegTa 
podobną 

partję zbiorową, 

1ak w Lond.ynie. 

----!o::--

Mistrz kun.sztu rzezn~ckiego świetnym 
tancerzem. 

550 walcó'N po 10 m~nut każdy. 

39~le:fni rzeźnik, nazwiskiem Njcoles, 
ważący tyJiko 104 kg. zdobVr w Metz 
świetny rekord w}'trzyrrnalości tane,cz~ 
IJej. 

Nicoles zalożyt się w roiku ubiegfynn, 
że 1)ohi,je rekord zn.altlego tance.rza wlo
ski,e,go TivanD. Ten re,kord wfaśn;e teraz 
wygraJ. Po d~~lm -tralningu doszed't wy 
:frwaty rzeź,1ń'k do 1akI,ei perfekcji, że prze 
,raflczyt wreszcie bez przen'l.'y 

125 godzili! 
Między innymi p.rzetar\czył Nicoles 

~50 walc6w, z których ka'źdy tl'wal 10 m. 
~zeźnik nie j.est jednak zadowolo'ny z te-

gD SzamI}jonatl.1 tane'cznego. 
To też w na~bliższym czasie S1próbuje 

w Paryżu poh!ć swój własny rekord. Do 
Pary!ia ma p.rzyibyć równi'ez ów Tivano, 
kt·óry'bynajmniej nie dal za wY'gra,nę i po
sitanowit :PÓjść w taneczne zapasy z ni,e
'bezpiecznym rze,źnrkiem. Należy wresz
cie zauwatyć, że .. powodzeni-e" nie za
wr(kHo N~olesowi głowy, g.dyż - jak 
o!świadczy~ 'Pewnemu .reporiferov.ri -

nle ma wcale zamiaru 
poświęcić się zawodowo karierze famecz
nej, 1ecz po·zostanie i nadal rzeźniikierrn. 

BIałe szczUlry 
b~dą ~ł(hrh.nfłtUl~ w specjalnej farmien 

Koszltem GO tysięcy dolarów w in;s,ty
rucie anatomi·eznym \tVistas_ 'PTZY uf1iwer
sytecie Peosylwanda (Filadelfia) zat,o'żo110 
()Igromn ą farmę dla hc· d o\~-li białych ,>zczu 
rów. Szc.zury, sllużące do lekarsJ-dch ba-

dań, muszą być !hodowane w specja1ny 
spos.óh. a PHade,l'fja stała si.ę centrem tej 
hodov/li, dqstarczają;c towaru ca!ej Ame
ryce i Japon~j. 

Nr. 11 

O~J~na l~ruiniD lekaf18 amerykaólkieu. 
Poćwiartowane zwłoki kobiety zamurowane 

metalowej skrzyni. -
Nie pr'%ebrznnłata jeszcze sprawa lrau 

cU:Slk:iego lekarza dr. BoUll,Tata, który za
moroowa·l swą pacjent'kę, ws.trz~iąc }ed 
,znacz.ną dozę tr.uciz:ny, gdy z drugi.ej !pól
łru!i donosz.ą o 

noweJ zbrodtm 1el.."lU"1.:3. 
!Popelnił ją dr. Dawid MarnhaH, Jeden 

z najbardzied cenionych lekarzy Fi:ladelfji. 
Niedawno rozeszła się wieść. M; zna

k:omitty lekarz zaręc~l się z 06r~ 'Pew
nego przemysłowca i ś:1ub ma się o<ibyć 
nielbawem. 

W 'tym samym czasie doniesiono pofi
ctii, irż w taJemniczy sposóh zniknęła mlo
.da i piękna kobieta. Marja Dietricl1, przy
~acjólka lekarza. 

Sledztwo nie zdołało ustalić 00 sIę z 
nią stało. 

Przypadek jednak: z:rzs.dzi~, i't napra
wi'ająJc in'Statację eleikt:ryczn(\ w mieszka
n.iu lekarza robotnicy odlkryli zamurowa
ną w ściamie metalową skrzynkę, a w niej 

pocięte na kawałki zwłokJ 
kOlbietty. 

Były fo zwrotki MaIli Dietrich. 
Leikarza uwięziono. 
Nie ulega wątpliwośd, ł!f zbrodnIarz 

ohcęc się pOZibyć kochanki, otruł ją w 
swym ·gabinecIe, a trupa pokrajał i zamu-
rował. -

'--

~ml\Stl'li~·Ui1t_~~ 

Krateczki sądowe. 
łJiOJ!!I!~~ 

W mienianiu li~knej ~uer!d. 
I wśród złodziei znajdują się czasem oryginały. 

Żłe się dzieje Stefanowi Dzieriawslcle
mu. Straci~ posadę i tak go bieda przy
cisnęła że n.ieraz zmuszony byl noce s;pę
dzać w liote1u a właściwie domunode
gowym przy ulicy Łagiewlllickiej 25. Ra
no wyohodzH na mjasfo i nabierał znajom 
ków na złotówkę 1ub dwie, poczem szedt 
do resŁaura'cji na wyżerkę i nik1iby nie 
{PT.zyvuszczat, że len prZYZWOicie .odzia
ny jeg()!l'llQŚ:Ć - jes-t ostatecznym lazarzem. 

Wałęsał się bez celu. po u1:icacll Łodzi. 
Mial ooprawda rodziców przy '!lIl. KiHń
Slkiego 81, ale i'ść do nich nie chciaf; sto
sumiki bowiem pOltniędzy nim a staremi by 
ty mocno naprężone. 

MILE SPOTKANlE. 
W10kąc się ulicą Łagiewnil~ką, spo-tKał 

dwóch serdecznych swoidl 'kompanów, 
pracown~k6w g~rljwych w szlachetnym 
zawodzie złodziejskim. Jednemu byto na 
imię Antek. drugiemu Stasiek - terenem 
operacji ich były Batuty. Dwaj znakomi
ci p,rzedstawiciele .,Starówki" opowie
dzieli Dzierżaws'kiemu o swwch !l1iezwy
łdych sukcesach odnieSionych ostafnio. 

MELINY zt.ODZJF}Sr(ł-E I PIĘI(NA 
PASERKA. 

Zaczem dwa'j przYłaciele zaprosi'll Ste
fana Dzierżaws.kltgo do knajpy i tu 
przy wódeczce i wJnku pTzyrzekli mu. iż 

oprowadzą go po generalnych meliinach, 
i'żby zapoznal . się bliżej ze sferą złodziej4 
ską. Dzier:żawski jednak wyśmial j.cJh, 
Qświadczając, i!Ż zmane mu są dobrze zto'
dzieiskie lochy. Wobec ,takiego dictum, 
Stasieik i Antek postanowili zaimponować 
mu cze'l11 innem. Poi.nformowali go, że 

przy Ui!. Łagiewnickiej 4 zamiesz:kuje cud
nej urody paserka - żydówka. Sprzedali 
jej ostatnio !lpacz,kę" i dz,[ś udają się po 
odbiór należnGśc,i. Zapwpo,nowa'li Stefa
n.owi, by uda! się z ni:mi, uprzedzając je
dnocześni·e, że skoro tjr(f.ko spojrzy na pię!k 
~ żydóWlk:ę, z 1p.1.mktu się w niej zakocha. 
Srodze zaintrygowalf1Y dal się Dzierżaw
ski namówi·ć i poszedi z nimi. 

NIEOPLACALNA WIZYTA. 
Po chv.-ili znaleźli sj.ę w mies?1kani'U 

Cha wy Pakiuly, która przyjęta ich po kró
lewsku. Piękna żyJdóv;>ka uczynHa na 
Dz.ierżawskim nie.zwy~kte WTaienie, Slto
k1'(}ć jednak bardziej z:ahTIpooowala mu 
leżąca na /komodzie s~órzana 'łomaka dam 
ska. I oto, 'korzyst.ając z nieuwagi o.bec
ny,ch, zagarnął "de.1.ilkatrrie" It()febkę do bo 
czne.i kieszeni. Z niecierpł1wością ocz.e
'kiwał chwillii. w której ko1edzy %d'ecydują 
się na opuszczenie miesZlkania, a gdy tO 
nastapilo. poże.gnal ich, wymawiając sit; 
b6lem głowy. Byl szczęśliwy: SiPodzje~ 

war się bowiem zna1e:źć w sakiewce wię
kszą kV1O'tę pieniędzy, która umożliwi mu 
nocleg nie w przytu!lku lecz w Grand· 
Hotelu 1u1b Savoy'u. Jakież jednak byto 
jego rozczarowanie, gdy miast pieniędzy 
znalaz! w sakiewce pastę do malowania 
warg i... folografję ,pięknej paserki. 

SAM ODDAŁ SIĘ W RĘCE POLICJi. 
Desp.eracja, która go Otgarnęla ka z ała 

mu udać się do WYWiadowczej p.o!icji kry 
minalne.j p. \Vojtcz.aka. iZby go aresz!o
wat P. \Voj1:czak z gotowością zadość
uczyni,t jego prośbie. \V komisarjacie 
frzecim sporządzono pr010kół I przestano 
Dzierżaws:kiego wraz z dowodem rzecz(, 
wym do dyspozycji sądu pokoju 6-ego 
okręgu. Oryginalny przes'tępca oddan ~ 
zostal pod dozór :policii a w dniu one,gdaj
szym stanął przed sądem. 

T AKIEGO JESZCZE NIE BYLO. 
DzieflŻ.awski. za,mieszlkaty .ostabnio IUZ 

u rodziców 'Przy ul. Ki1lińskiego 81,' przy
znal się car.kowide do winy, przytaczając 
szczegółowo wszelkie ohcią:iają;ce go oko 
liczności, w spos&11 doty.chczas 'Przez na
szyclh ztodziejasz,ków nie praktykowany. 
Rezu'ltatem tego aktu skruchy, by!o s.ka-' 
zan:e Dzierżawskie.go na jeden miesią(" 

więzienia. Dowód rzeczowy ,przysądzo
no zaś na rzecz posz:kodowanej Ohaw) 
~ak:ury. Sza-włcz 

--:0.:--... 
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Dzień w foBzi. 

Panie Ruczyńskl r 
lnie palić n~e wolnQ ~ 

(x) Pan Stanistaw Ostrowski, wielki 
ama"tor I zwolen/ni'k 

dzlesłateJ nmzy, 
siedział s'Obie mtiSiPokojniej w sa~i kina 
!,Oświatowego" i z ciekawością ś'ledzil 
toczący się na plćtnie b6j rycerzy średnio 
wiecznyoh. 

fascynujący obraz i świetna gra arfy 
stów rpo ch lon ęt y go do tego stopnia, że 
nie spostrzeg-ł nawet. ~y obo'k niego usa 
dowU się .zdrowy i 

krępy mężczyzna. 

Plhn kręcono da1ej; snsiadowi widocz 
nie nie podobał się dbraż. bo w pewnej 
chwilI nieznacznie z:upetnie 

zapali.ł papierosa 
ł dla rozrywki pus7.czał ktęby dymu pro
sto w twarz pana O. Ten zwr6cil ootydh
miasf sąsiadowi uwagę, że 

palić nie wolno! 
Nieznajemy jednak nie słyszał tego i 

dymił dalej nfczem kewal. 
Nas~ą.piła dT1.lga .uwaga z~ strony pa

na O. l wtedy sąsl adpodl1ioslszy się z 
krzesła 

~'"ZYł Ostrowsłdęgo 
łd.łkakrobnJe w twarz. Awantura jak się 
paltrzy. Zablysl0 w mig 

na widowni 
t wiatto. zjawił się równ: e ż posferunkewy -

Namiętnego palaczR mejakiego 
Józefa Ruczyńs!dego 

(Brzezińska (4) pociągnięto do odpowie
dzialności sądowej. 

Harzeczonll, jak malowanie! 
Jak si~ naciąga naiwne dziewczęta. 

lit Jedynem tY'Czeniem panny Ma;rjan
n'Y' Swią,tczak. stu:tącej. zamieszkałej przy 
ulicy Główncj 41. był'\') 

zamaipófścle. 
Choć była dziewczyną młoda, do§ć 

prZystojną j miała wielu · adoralorów. mi
mo lo znajomości owe brly tyLko przeJ
ściowe. 

Przv:łae1ele MMianny. dążyli 1)TzeW1iŻ
nie do zbałamucenia 

naiwnej słutaceł. 
a () s,ta.nie małżeńskim nie c.hcle1i nawef 
słyszeć. 

WTeszcie 'PO wielu zahie2'ach ze shony 
Ma·rYlS.i mal~zl si ę 

Jeden chetny. 
A byt fu chl>()·pak iak malowanie. To 

'id rpręd1ro pozyskał wg-lędy Marysi. a gdy 
się 'Oświadczył radość te}że nie mia~a gra
nic. 

Młodvrn ś'Pies1;oo było d'O ślubu: jęli 'te
dy czynić l)rzv~towania. 

Nałtrudnie'łsza była sprawa 
z mIeszkaniem. 

Ka'ndydat d'O sta.nu marżeńskiez'O. Ka
zimierz Bmnowski zaradzH wszystkiemu 
i ucieszony w:pada de swej wYhranei krzy 
cza.c radośnie: 

- Mam mi e szka.n i e ! 
Cóż kiedy już PO chwiLi twa·rz przy

szłego żonk'Osla POkryła się 

cleołem smutku. 

- Ach. Marysiu. co z radości. f!dy nie
ma meniędzy na zada'tek. 

MaTysia. slvszac to. parskneła śmie
chem i ucałowawszy Kazia. rzekła: 

-- Nie martw się . kochany, ja mam pie 
wadze. 

Z tern'i sl'Owv wręczvla narz.ecronemu 
60 złotych. 

Ten widząc. te dziewczyna· jest na:iw
·na. a bvł to "kanciarz" nielada. wyłudził 
tV'TTl !Soosobem od ~wiąfczakó\V~v nietyl-
1oc> pieniądze. elle nawet towary na bieli
zne. maiąca rwk01'Tt<> s'ta,nowjć 

wyorawe 
Marvsi. 

Kiedv oszust Wyczul. że g-ra ta może 
się smutnie sko6czyć. wyluclziwszy sum
ma summarum 500 ztotyc:h. przez'Ornie się 
ulo1nit 

Czekała ~w:ialczak6wna na 'J}owróf na 
rzeczone2,'lO - ale naprÓŻno. 

Miialv dni ... modnie .... 
Aż pOszfa 00 domu 

sweJro narzeczotteJCO 
lecz fam 1ej oświadczono. że Bronowski 
wv.iechat 

~wiq t~zaik6wna przejrzała na oczy i 
prze:bolawtSzv 

strat e 
dottiosła {) wszystkiem POHeii,' która zaję
la się odszukaniem z-bie.lr3.. 

ajemn·cze cienie na szybach strychu. 
Czujność Bokator6w płoszy rzezimieszków. 
(n) Po pó.1mocy na strydJ.u domu przy 

U!licy Gnieinieńskiej 3. 
zabłysło ś~>iatełko. 

Na szybach widać byto przesuwające 
się tajemnicze cienie. Pe chwili światło 
g.lśnie, natomiast w klatce sclKxlowej te-

go domu. rode.gly się 
cIche kroki. 

Nag1.e dal się slyszeć glośny buk: to 
jeden z dv.'ÓCh zloO!ziei, niosącYClh ze siry 
dm 

world bieiznv, 
potknąf się i upadł. 

Stuk ten dbudzif kHbt cli'Ujnycb lokalo 
Kino DO M LU Y ul. Przejazd H4:. rów. którzy wyszli na kory,tarz. Ztodzieje 

Dla młod~iei.y dozwolone. Dla młodzieży dozwolone. rzucili się do ucieczki. \Vidząc ·to 
ze względu na nie- "mieszkańcy domu 
bywałe powodze- ar m c e w samej ~o bielitnie J)'UŚcw się !Ul nimI 
nie obrazu -- -- " • w ~. 

Napo.~~on.j do niedawna ulicy ro%-
chcąc uprzys f-ępnić jaknajszerszym warstwom zobaczenie tego naprawdę po- !POCzęla si;; szalona gonihva. Goniono, go 
łężnego ~brazu dyrekcja kina postan.owiła dać specjalny seans w PONIE- n~on() i WiI'eszcie złodziei ujęto. 

. DZIAŁEK dn. 8 lute~o jeden seans o godz. 4 po poł. i we wtorek dnia 9 lu- Schwy.ta1f1li próoowa'li jesz.cze szczę-
tego wszystkie seanse poczynając od godz. 4 po pał. ścia, usiluja,c wyrwać się, co im się jed.na1k 

a ft 'Ui'~~,;;y Po cenie najniższej a mianowicie 40 groszy nie powiodto. 
~ ~U ~,5 ~.J~_ każde miejsce na wszystkie seanse Nastąpił 
~ tak w poniedziałek jak i we wtorek triumfalny pochód 

40 gros:!!!y i~ażde miejsce. I do komisarjatu, gdzie okazało się, że zlo 
mlll'lt'llllat:~9ail ___ !l""IIIIIIIIIlI' _1IIJI]Mi!!8iCf_Hi·IłIii!!IIlI'M.IB!:/i;"~III_!Sl& ______ ':IDII __ .-I:l·!~.' ___ IIIII~::la", dzł·ejami są: 

V. CROSS. 82 

RA SERCA. 
POWIESC. 

DwuG1zBesty piąty rozdział. 
Po pożegnaniu S ię z Talbotem po 

~zedł Roland na stację kelejową, skąd od 
chodziło kilka nocnvch pociągów do słoli
cy. Nie zdawał sobie ieszcze zupełnie ja· 
sno sprawy z doniosłości z tego, ce za' 
szło podczas dzisiejszych odwiedzin; w każ 
dym razie przebieg dzisiejszej wizyty' był 
zupełnie inny od tego, czego się spodzie
wał. Myślał, że nic si~ w czasie jege nie
obecności nie zmi eniło; przypuszczał, że 
Talbo~ iest nadal niedorozwiniętym pod 
wz~lędem zmysłowym chłopcem, któ
ry na miiości zupełnie się nie rozumie, zaś 
Helena pełna namiętne i tęsknoty za swym 
dawnym ukochanym. gotowa na spełnienie 
każdego życze nia. Wierzył. te będzie przy
,ię ty z Qt· 'artemi ręko!11 a j że go ne wy 
puszczą, zwl2szcza, i ź mieszkali w jego 
własnym dO tl1U. \Vyobrazał sobie radeść 
Heler:y podczas urządzania dlań pekoju 
ObO', swo jej sypiAlni, jei pecałunki i roz ' 
koszne zwierzenia po 'OdejŚciu Talbeła, a 
potem . noc . 

Jak:e jednak po tych marzeniach na
s tąp1ło rozczarowanie? Teraz odchodził od 
nie· w cie 'l1 ną noc. Jak to się mogło stać? 
Jeszcze raz przebiegł myślami wszy~tkie 

szczegóły dzisiejszego wieczera od chwili, 
gdy ich zobaczył całujących się w otwar 
tern 'Oknie at do momentu, gdy opuścił 
mieszkanie Talbotów. 

Talbot wyzdrowiał. 'ro było iasne. 
Starał się wmówić w siebie, że to była je· 
dyna różnica, kt6rą zastał po sweim po
wrocie, ale inny, wewnętrzny głos podpo
wiadał mu że główną r6żnicą było zmie
nione zachowanie Heleny. Czy potrafi Ide· 
dykolwiek zdobyć ią z powrotem? Dlacze 
f!0 pezostawił ią przez tyle miesięcy !lamą? 
Dlaczege nie prxyjechał wówczas, f!dv ge 
błagała o to, jak o łas kę największą? Cho
roba Talbota min~ła przeciez dopiero dzi. 
siaj wieczorem, czyniąc zeń groźnege ry
wala. Jakby sytuacia się przedstawiała, 
gdyby był przyjechał chociażby o jeden 
dzień wcześniej? . 

- "Chciałabym, abyś mię już na za
wsze u niege pezostawił " - brzmiały mu 
nieznośnie w uszach Jej słowa , które byly 
podzwonnem ich miłości. Może uczyniła 
to jednak tylko dlatego. że przewidywała 
trudności, jakie mogłyby si~ wyłonić wobec 
wyzdrowienia Talbota. Twierdziła prze 
ciet zawlze. że niemlwiC:ziła kłamstwa j 
zdrady; musiała tembardziej to odczuwać 
teraz. gdy jej prawowity mąt powrócił de 
zupełnege zdrowia. .Może i miała słuszność; 
niewiadome, czy utrzymanie n~dal ich da 
wnego stosunku byłeby metliwem. W ta 
kim razie nie pezostawało nic innego, jak 
zabranie jej de siebie; opuści więc swój 

dom i przeprowadzi się de niego. Posta
nowił za wszelką cenę przeszkedzić. by 
Helena stała się prawdziwą żeną Talbota. 

Przeklinał go w duszy na czem świat 
stoi i zazdrość pchnęła go do pewzięcia 
decyzji, na jaką pod wpływem miłości do 
Heleny byłby się nigdy nie z4iobył. 

Nie zawahał się narazić opinji pu 
blicznej, temu molochewi, któremu poświę 
cił Helenę i samego siebie, aby ją tylko 
'Oderwać od mężczyzny, z którym ją nie · 
gdyś sam związał. 

Talbet przyprewadzał ge de wście
kło&ci! Jego radosna pewność siebie, mło
dość i piękność, to wszystko go gniewało 
i wyprowadzało z równowagi. Nie, nie 
dopuści, aby ten człowiek posiadł Helenę, 
która dziś wyglądała bardziej jeszcze cza
rujace, nit kiedykolwiek przedtem . • Jej chłe
dne zachewanie si~ wobec niego j zimne 
słowa, podniecily go bardziej, aniżeli naj· 
wymyślniejsze pieszczoty. Pragnął jej, sza· 
ał za nią. 

Przyśpieszył kroku, albowiem myśli, 
kotłu ' ące się w jego głow ie pędziły go jak 
smagania biczem. Dostał się też na stacje; 
na ch wiJę przed odejściem pociągu. 

Ody przechedził przez peron, strze· 
lila mu nagle myśl do glowy. Dlaczego 
właściwie odjeżdżał'? Kto wie, jaki wp!yw 
ta noc może wywrzeć na przyszłość He
leny? Obiecała ~ wprawdzie, że spędzi 
noc sama, ale czy potrLl fi dotrzymać przy
rzeczenia? Czy nie lepiej zdecydować f.io 

Bogactwo wyboru zgubiło 
go. 

Za Myłlony złodzieJ. 
'(x) Ła'ja Mat1'lkąt zamieszkała Dl'ZY •• 

Zawiszy 28. wY'Szla d'O mieszkania pozo.. 
stawiadac 

sklep z nacZYDłamł 
kuchennemi na lasce ~pafrmooci 

Okazja do kradzieży świetna. prz.eto 
Różycki Stan isłGlJw, rnieszkam.ec pobtis-
kiej wioskli. _ 

złodziej z zawodu. . 
który od dłuższeg'O czasu obserw'Owa:ł 
sklep ,przez szybkę. wszedł ukradkiem i za 
czar R:QsP'Odar'Ować na dobre. A było w 
czem 'Przebierać. 

Na oolikacb stały słesy rom1attvch na
czyń. kt6re nęcity widza. Bo~adwe wy
boru oszołomiło rzezimieszka. Stal i nIe 
wiedział. co wY'brać. 

Aż wr6ciła właścicielka i w~dz<:\Jc za .. 
my§lone/.r.'O .. 2Qścia" schwyci'ta: g'O za rękę 
i wszczęła 

oneratliWY krzyk. 

Zbiesrli się przec:hQdtńe ~ sąsiedzi, we-
zwano polic!e. kt6ra po spisanil1 odwwied 
nt~o wolokułu. zawiodła 1ro do komiSaT
jatu • .lrd-zie osiadł w a.reszcie. 

Bezrobotni za mną I 
I'tieforlunny agitator. 

(x) \V dn.iu onegdajszym przed bifllTem 
wYPłaty zasirk6.w dlla bezroOOtnyc:h mia 
lo miejsce zgoła nieprzewidziane iI 

ruetlowSlZednie załście.. 
Przed biurem panował niebywab 

ścis.k:. 
Ludzie oczekiwałi cierp11wie, jeden ~ 

ke, a mian'Owide 
StanWuw Szczerka. 

zarniesZ1kaof'y przy ulicy AJeksandTewskie) 
68, zdradzal 'zdenerwowanie. 

Kręcił się, wiercit, szeptał wciąż roś 
oczekujący.m. wkońoo zgromadziwszy 
wokeło siebie 

kilkadziesiąt osób 
podburzał ich do wtargnięcia do lokalu i 
!Zdemolowania urządzeń biura 

Ruszył ouwa!Żnie. a 'za ![J.im wzburzony 
tłum bezrobotnych. 

W sam czas zd'Ołano zamknąć d!rzw;t, 
wdbec czego do ekscesów 

nie doM:ło. 
Zawezwana polh;ja tłum rozpędziła. 

zaś inicjattora zajścia Szczerkę pociągnę 
ła do oopowiedziałn'ości sadowej. 

25..:1eh1i Leon Kownaoki (Zgierska 31) 
i Zelmer Jakubowski. bez stałego miejsca 
zami,eszlkania. 000 "ptaszków" zamknię
t,o w areszcie. 

na rozstrzyga jący krok? Postawić wszy
stko na iedną kartę? Zabrać Helenę ze so
bą a potem Talbot niech się stara o roz- ! 
wód? Talbot uczyniłby to niewątpliwie, 
gdyby Helena go 'o te popresiła. Copraw · 
da R'Oland wolałby rozkoszować si~ mi· 
łością Heleny w ta jemnicy przed lud:lmi i 
jej mężem, ale teraz wobec wyzdrewienia 
Talbota stało si~ to niemoWwem. Helena 
nie była stw'OrzQna do kłamstwa i intrygi 
Nie było więc innego wyiścia. jak posta 
wić całą sprawę na ostrzu miecza. 

Zresztą 'Opuszczenie męża przez żen~ 
nie byłO teraz już taką sensacją, jak da
wniej. Ludzie się już przyzwyc:;zaiIi de ta
kich wypadków i w towarzystwie często 
metna było spotkać re zwód ki lub rozwie· 
dzonych mt:f6w. W ka~dym razie skan
dal będzie mniejszy, aniżeli gdyby Helena 
była zamieszkała u niego jeszcze jako pan
na; nasza cywilizacja doprowadziła bowiem 
do takiego wypaczenia pojęć. te uwata za 
rzecz niesłychaną, jefeli patina uda się de 
m~fczyzny, którego kocha, zd przeclwrlzi 
do porządku dziennego nad ŹOhą, która 
zdradza swego męża z innym ' mężczyzną · 

'd. e. n.) 

--~OJ..: _-
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W labiryncie życia łódzkiego. 
--,.X·_-

• • • 
Demoralizacja panoszy się o zmroku na ulIcach ŁOdzi i wyciąga 

rękę do młodocianych dusz. 
:lYleany w czasach bardzo prob4ema

tycznie pOtJmowaneJ moralności, w epoce, 
rozłbrzmiewaj,ącei krzyklitwemi dźwięka
mi jaz,z-<bandu i usymIb().u~owanej sylwe
tlką o kusej, jaknajbaroziej kusej spódai
czce l 1l'Jemn.le~ kusej, fryzurze... 

JUlŻ :tak test. Pogódźanl sł~ z tytm m
nem rzeczy i nie rozdzieradmY szat (l. tegO 

powodfll ... bowiem - rÓŻne koaeje prze
ooodzl łudzkość i rÓŻne miewa okresy ... 

Bywało nie.raz gorszej w mi.niooydI e .. 
pokadh a ~ednak ,przetrwała ona l trwa 
nadal, dąŻ{\c stale napTzód. Widoczn·ie 
więc ws.zet~de 'prz.ej'śdowe obyczaje naJe .. 
ią mniej łub wi«::ced do JP1'ogramu roz;wo-

, ju świaIa i niema powodu biadać n,ad tern, 
00 i tak i~zie niet.iduonnje Ilal>rzód swoją 
utorowaną kaletą... 

r . ~I~ -'o ..... _ ._ 

SllPa:ltach ,.Echa" głosu Jednemu z czyteł
nłków Daszych, ~ którego otrzymujemy 
nastę1)Uł~y Iłsf: . 

SzatfW\1\"t1a rcdakcło! Proszę naJuprzeJ
młeJ o uda:łelenlę nd ułosu w Waszem po.. 
C!ZYttJem 1>lśmłe w 9PT3'Włe paląceJ, na kM 

.rą radh~1'Jlt zwróctć uw~ę odT>OWi.oontch 
CzY11n~{ów. W ostatnich czasach więle 
punktów Vłczl sta4'o s,ię tak ja 'wnyrn , zu
pełme swO\JOdnymterenem d'llałanła ko
biet oddanych prOS'tvtuclii. że tiud'l1O na
prawdę, nle xwrócłć uWa!2'l na płynące 
stąd zgorszenie. Zwł?~c.za uUca KOlt
stantvoOlW'Ska, jak ?Ja dmV:tlych "dobrych 
ł"OSyr.;ldcb czasów" znana Jest ostatnio 
znów z t~o, że z lI3stafiiem mroku roi się 
na niej 00 postacl w chustkacb, nJe po
zwaląiacye.h przejść SJPOkoJnłe pr:reclęt 4 

nerou mężczyźmo. BezpoŚredni asumpt 
A JEDNAJC. ® listu mer,ro Norę z faktu, 1..aohserwowa 

A Jednak·- jeżeli na;fsUf()WszY nawet negO wczoraj na tejże ulicy, w bramie do 
moralista może r; t.ego piJoIdu widzenia pa . mu numer 20. PrLlrpadkowo byłem śwt'a 
trzeć z ~Ją na W'SIPĆłc.zesne oby- dktęm .. pertraktacyj" prowadrlOillycłt 
czaJe tndzk.ośol dorosteł - to me mozna ptze dwie .. damuM" z tró!k.ą cbł()p~ów, 

chyba tJi2dv zarzucić nadmiaru pruden' wY2Iądająćycb na ucmłów szkół śroo· 
~emu, kto PrZeciwstawia się s;erzenłu de- nicb - cbłOJpCów (L których najstarszy. 
mwaltMcJł rwśród nłetetniclI nrłas2;cza mógł mieć CQn.aimnlei la,t - 17 ... 
wśród młoddeży szIrOlneL,. WypaiTh:l takie nie są z pewnośc.ią odo 

Tu Już wara 'Wszelkim hlŹUOśclom p{)- go1>llione. a każdy chyba przyzna, że win
glądówi ~atfYWań. VI tyw.1lIWk.cle nie ny 0II1e napawać J,aZ<!ego l"(J.'zumnego obY 
'Woloo bawić słę w tanną kOgtpromiso- wałeia grozą i słuszną troską o przy
wość_ To ~ cbętnłe udzielamy na sz.łOŚć l1iaSzYch młodych pO'koJeń._ 

Problemat walk1 z J)l'OS(ytucJą fest 
nłdatwy do rozwiązania. celem słów 
mych nłe Jest włęc., traf'lmtlnf.e. dążenie . do 
Z2sadnłC\Z~o zalatwlema Sf)r'31Wy. Ato" 
- Ułl))O'błe2an1e, w młarę moinoścł. aby 
nłełetnta 1nłodrlet nl3S7!!a !de młała łatwo 
przystepnd okazłł do trucia -słę tak J)O

nęrnym z pozom a tak zsmht\vm w na
stępSitwach j~dem rozpusty, leży przeclei 
w ~a~re,~i~ m07Hw.o~.d ... 

N1«Me zatTlteresni:. slp ważną spra
w~ Cif, do kt~rych to n~'e'iv ... 

Łączę wyrazy glę,bo.kiego pow ata 
ula. E. Z. 

• WWCZNTF AKTUAl NA ~PRAWA. 
Do 1isfu powV'isz·cg-o m07emy jedynfe 

przytączyć i nasze żądalnie, aby w leI ttlk 
pal~cej sprawie zaJf'tv zdecydowane sfa
nowis1\O czvnniki" w klt/lryC'!h ztlkre's dzia
fa.tTJlości wchodzi piecza nad mOTatrio§cią 
puh1kzna. 

Sprawa mora Tlleg-o P'Ozlo:rml mto<17ie
iY naszeJ jesf o tyle Siprawą w31!"i pierw
szorzędnej, że willJrtiś:my stale nad njn 
czuwać i stale wytę7;ac wszystkie sity. w 
celu wałki z tą bolączką. Jest ona bo
wiem problematem ważkim zawsze i wje 
cznie. ni,ezale'żnie od tej lub owej epoki i 
takich lJub owaki oh epok.i"'Atej obyczajów ... 

(faun) 

Rl_.~I7'lMf'W.i.a __ .łli1~i"El'1Il911%1II;4_._"""""-'--'-•••• ' __ 1tłJ·1I4'II·iIII&iiIł_IIW'W'M"! ___ ~_' lilii. 

I. 

CJ 

II. 
Lecz o~ czego mądra głowa 1 
Aby przerwać pani Sieder, 
Wszelki sposób jest na miejscu. 
Choćby nawet niecny świc;ler; 

C] 
I . 1', 

m. 
No' nareszcie człek ma spok6i
Już ustaje nerwów drżenie. 
Bo gorących !ar melodyj, 
Zimne gaszą wód . strumienie.. 

Bucha zar nar~" : ~1:nei pieśni, 
Poprzez sufit bieg,tlie w górę, 
Spać nie daje człowiekowi, 
Wywiercając w mózgu dziurę· • ..... _iI!l __ ~_illliil!_IR. ___ !!ZF'T'1:!IIiiiil~-'.~ ___ r:;i&ilii_4B1!t!5W __ iIlWWłl4fiłiWił1lM1_-_ ...... __ !lIiWanefle ..... "IFIf!m .. __ "'IiI-IIRm·IIAlllwm=a· _1II~ _____ mmtiBm&1 
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StriłS~Y wypadek podczas młocki. 
Przewód :~oonej młockarni chwyta dziewczynę 
, I rzuca ją o próg stodołY. 

W jednej z wsi ,pod Łodzią zaszedł nie 
szczęśliwy wypadek przy młóceniu 

konna młockarnia. 
Jedna z dziewczyn -obsl,ug-u.i8.ca m:lSZY 

nę stanet.a za bLiskQ przewodu. łączącego 

maneż z mtoc;kamią. Przew6d 
))OChwycił spódnice 

i z wielką sHa. .r:cudł dzj,ewczyne o próg 
stodoły. Uderzenie byt. tak silne. że na-
st~~ . 

._;A." . rozbkie rnóz1ru, 
czv'·też zakrwaWłenie wewnętrzne. trlaw 
niają'Ce sie- wysia:kiem krwi z uszu, ócz i 
nosa. 

Umierająca dzłęwCzY11C 
'Pfzew1ezioono do pOb~kieg'o lekarza 1'0-
Wiatowego-. gdzie jednak w~ze.Mrle zabieg-i 
ieklarskle okazały s1e bezsilne. Dziewczy 
na 

zmarła 
00 klHnl godzinach. 

--:0: ..... · - ..... 

r. $1 -
Dla mo~y nawet !miert nie Itra!lOa. 
Falalne skutki niestosowne} 

1 kuracji odtłusZc7.ającej. 

Wspókzesna srnrnkla łiuja pociąga za 
sobą goqczkową chęć zrzucenia n,adrrnięr 
tlych fllnrow tłuszczu. Grubaski przecho 
dzą istne tortury, aby tyato stać się smu
k.łemi i zdobywać serca męsłde. 

l oto zdarzają się wypadki, że tęga ko 
bida skOro ulegnJe czarowł młtoścl. d 'ce 
'PTzedewszystkiem ZesZC7;UWĆ i zaczyna 
to robić tak forsownie. te J)Od1iO!Juje swo
je zdrowia. a nawet ~ ~ę o 
śmierć. 

W Budalpe5zcJe za~mtO ostatnIo 
dwa WY'l.1dkł tego rodzaju. Dwie i}wbi f: 
ty zeq}chnęła w g-r6f) marl!ja sz('ztlDlenia, 
a przytem - o ironro żvcta - ob'ie te- łro
biety -ko('~ał:v J€'o~n~o f terro saP1~ mc:~ 
ClZYZI1ę. Ma!70nka dyrektora btmku w Bu
dapesZ'cie. d-ra S. Z .• zac7ela z..qżywa ć 
Środek na zeszcznm1cnie. Zażvv,rnra w el 
kie da\\~ki. ponieważ 'Pl"aR'neta .tak n?i<;7ył 
cie.l zeszc7.t1Dleć. wiedząc, że c-ztowiek 
którf.'~{yo ko('!ha. ma 5noc{~'"-e I~pod()banit 
do 'WiotJdcb, sZ'c1upłych k()hłet. 

Pr~llaraf przez n;,ą z.a'ivwany, stoso 
wanv roz~ac1n;e przez lekarza. może wY
wołać ic::totllie Ja!, oofJC1)'to;Z~ skuf!)'1, ~rpf1 
jedna!!: sie 20 zafywa w dawłra,,:,n nJood
powiednkh, niszczy W'f)t"OSt ~a'lllzm. 

Baf1'kierowa zatvwata 'P'Te'fl(łra1 w wie1 
kich daw'kar'h i (;.dH~rlła Istotnie. ~6r;tża
jąco, schudła. Działanie truclznv uinw
nJlo si(~ w tern, że s~tem oorwO'Wy zo
stał zulW,'hde- 1)niSZCZC'l>fłY, a ww:ellri~ rW7.e~ 
rnhmy zwi~'1;ków cJ,p:m,k-?:nych w Or1!Pu1 4 

zmie l1l~fy taJ\ipmn ~rrewrotQWł. :lI;' da 
mie owej w ~tatHl~m stadlHrrl ctl0r0ny 
wyro$ła ~ęsta bro-1a. a ~l mit:"l twarz za
mieniła się w małpią fiziooomie. 

Zaznaczyć bowiem na l C'Ży, te prepa" 
ral by! soorządzotly z matlP'ch gr.uczofów. 
Nteszczęś.Iiwa ofiara manii szczuplenia 
11;l.iala ciężką śmierć. OTRanjzm jej byt 
kOTTJiP'1etnie zniszcwny. wyczerpany, ser
ce do najwyższego stopnia osłabione. Żo. 
n a haolclera zmarła oo.egdat W Buda~""Z
cle. 

Drugi W}'i!)adek iesf niemnieJ dramały~ 
cwy. Żona rotmistrza W. kocltała słę 1t 
tym samym b~m1dene. ttm.rf~ tedy
me ~..czupłe kobiety. I ona bkie ~rysta
rata się o ten środek odtt~1JCzający. któ
ry miat jej nadać \\--agę dZołceja, stającego 
do .WYŚclgu. ZaZyt'apreparaf z mMvich 
gTUCzotów w fen sposób, Jak gdyby to by 
ła asPiryna, 5 gramÓW ~. ozy 'W'ięce.j. 
o to me cbócłziło. 

Obecnie biedaczka lety t~ca w 
sanatorittm w Badeole koło Wledlda. 

,łWft .. ftH&iMWWW' J,7A'SIf 

Zegnaj, sm'ułny karnawale! 

Zamilkły turkoty maszyn
zamilknąt musiały 
wesołe zabawy. 

Czarne myśli zabiłY pragnlen!e 
we ela. 

Tradycyjny karnawał dobie~a końca 
Nadszedł... bYł i ... p.rzeminie. nie D02osta
wiając ,po sobie tylu WsPOmnień. ile pozo
stawiały 

·karnawały lat ubie2łvc& 
A dtacze!l:o karnawat t~rocz.ny był 

tak cichym i skromnYlIl~ wszystkim nam 
dobrze wiadomo. Krytyczne 

J)Ołożeuie j!Qsf)Odarcze Lodz.i. 
pola,cZ0-ne z wielkiem, prz;estrasza..hrcem 
wpro.st bezrobociem. bYtO vrzedmiotem 
troski każde,g-o 

zdrowo Jnvślącesro. 
obywaie~a lódzkieg-o. Czarne myśli zabi
łv praln1ienia zabawy. 

Każdy, komu teżaro dobro 'O$!ófll na 
serC'U. o ile nie zupełnie wstrzYlllywał się l 
od zabaw. to przvna~imlliej 

o1URł1iczał się "IN nich do mhtinmm • 
Zamiłkl'v turkoty i halasy maszyn W: 

warsztatach i fabrykach 
musiałY również zamłtkllać 

w łe!l:orocznym okres1.c karnaWClliu huczne 
pełne rozkoszy i weselll. zabawy. Nikomu 
~owiem nie przychodZ'i!-o na mvśl wesefif 
się. kledy ,sąsiad .ieog-o wzg-Ię,dnie wSpÓtto 
warzysz pracy zmuszonv jęst 

wvcialZac dłoń 
po odrobinę chleba dla ,płaczących z gło
du dziatek. 
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We wszyslticlt okręzaoh wame Z2!'O

'UadzenJa OZ?N. musza mieć !Swoje sen
aac:tłe. 

O .nasz:em walnem zgTomaduruu pł.sa
łiśJny htt dosYć ł 00 .bYlo do ood'kJreślenia 
~1o ste wszys'tklm w oomiect 

:.r. 11Ltl oIm:C krakowski PI'7.eśd2D:QI 
dobdJczas wsZYStkie Inne. 

NIektóre J)lsma -warszawskłe ootWą 
szezesrołY' ostrej krYtyki orzOOstawlcle:łł 
iWWY. skierowane Df'1.eCiwko rO'lJrZUtnel 
~KOZPN. 

,Akty kasowe dostarczon-o DOG szroźba. 
SDrawozdame skarbnika naileDiei ilu

Mrułe troSt'JIO(!arke danej ormatD;acii, ied
Bak akty kasowe oozostały lldzieś 1\1 um 

. cłu ł zostały dostarczone na walne z~-

madzerue dOnlero POd 2roźba dou1eslooła 
G tem woJewództwu. 

Inne szc~~ćtv na' podstawIe fvch ksiąg 
dobcza, np. wvda't!k6w 'zwiazanvcll z me
czem Warszawa - Krak6w. BankJet ,po 
bm mecz:u Jł>o,chlonął 1080 zlolvch. z le-

600 Tlotych Da napoje ałirołtolowe. 
Zdaja s{)'bie wszyscy sprawę z tego. że 

każdemu z "itka:rzy bjorącemu 'udział w 
zawodach, dla ochłody l zas,001ro!t.etriaJpra
mienia daje się cy'trynę czy też oomarań
czę,. 

Na meczu WarlSzawa - Krak-ów ,po-
szło 

110 oomarańcxy i 20 CyłrY!i. 
Mko dla p ilka:rZy. 

zawody szermiercze VI Łod~ill 

(eS. J.-m sie dorw;i'adujelI1Y. w końcu 
bieżąJCero ntiesi'aca odbę.da sie doroczne 
misTrzos'fwa szermiercze X-ej dywl'zjL 

Slermierze, ma~ 'wzia'Ć udział w te
~rocznvro mistrrostwach. t>i1nie trenują 

lJuż od sześciu 'WROdni- !)Od iachowem kie
TOwn1clwem l)Or. Kuźnic'kieg-o, sl)'Odzi.e
:wać się w,ięc mOOna, że ,na rzeczonych za
:wodach wyłatta IlaJlety'f.e Przyg-ofuwanie 
ę dobrą fomt.e. 

Mistrzostwa dvwi.zYine. zarówno jak 
i mistrzostwa DOK. IV, ciesza sie rokwcz
ni,e wiclkiem zainteres<>v.(aniem Dl1'hUczno
ści łódzkiej.. 2'dvŻ udZia~ 'W n:i.ch znalromi
tych ml.'szvch szermierzy: płk. Nussbauma 
pm. Kuźnic:.k:i·e~o. por. Rymlera i sierż. 
Szora da~e rękojm1'ę wyso!kie'g'o lJ)ozh')mu 
,spotk.ań. W kr6tkim czasie 'PO mistr:oosf· 
wach dywizyjnych odbęda się zawody " 
milSt:rzosrwo DOK. IV. 

--~o)---

W sprawie Sekcji Kobiecel PZLA. 
Znów powr6cono do pracy. 

Warszawa. (C-S). Na o~fatniem t>Osie
\tzeniu zanądll Z. Z. zajmowano się spra.
wa rozwiązauia sekcn kobiece~ P. Z. L. A. 
Po W'Ystuchaniill sprawo.zda'Illa specjalnej 
k'Omisii, oo·wzie.to uchwałe, te z3rząd po
stępo.waJ zg-od'l1ie ze statutem PZLA. oraz 
ze 6Ia'ilttem l vrzepisami Międzv.narodowc.l 
rederacJi. LekkoatJe1ycz.nej, . OOtV'Cz.ącemi 

• Zycie ekonomiczne. 
~~t.I!Ił~" ~:aD&'!_ 

sportu kobiece·szo. - Po.nieważ Jednakże 
sport kobiecy w Po.lsce nie może z05tać 
bez kierownictwa. upowa,żni9llQ bvły Ko
mitet Org-a'l1izacV~l1V Polsk. Zwiaz1ru Spoif 
toweg-o Kobiet do kontY'tluowania przer
wamr.ch w lilYCU ub. ~. prac dla. org.a.nizacj,i 
tegu- związku. 

[Ił 'Ulika ma n8~al ~JmWoolat ma~lo l maleńkiej ~aniil 
Instruktor rolniczy myśli wi~cej o polityce .. · 

f Jadąc do Łodzi w towarzystwie wybit 
rileiszego dziatacza spolecznego na polu 
rołnictwa, zwróciłem 'llwagę na PJzekup
ki, kt6re !koszyki z nabi:atOO1 i, 

naczyma z mlekiem 
wstawiały pod ' rawy "pod su:kienki" pa-
mi ędzy nogi i 't. d. • 

Widać było w koszykach jakieś me
czyste szmaty i brudne chustkI, co wzbu 
dzało w obserwarorze tak smak, a,żeiby 
się .Wyr7.,ec Iltla zawsze masła, w t~ spo
sób do~,ta:rczolilelIQ (lit miasta. 

Nadmienitem, że teraz rozumiem, d1a
CZe$!"O Pobka, kraj na. wSlkrbŚ rolniczy, 
sprowadza z zagranicy 500,000 kg. mas~a 
w ciagu p61rocza (jalk tQ miało miejsce w 
pierwszem pórroczu ub. roku), amianowi 
cie: 

1) W'skutek ~Jraku mechanicznydh maś 
tarń ' i pl'zcdsiębimstw mleczarskich pry
wafnyClll ozy spółłcowych. któreby mia
sta zaopatrywały w świeży, czysty i sma 
czny (nie farszowany) nabiał - kOl1lSU
moo,t, w:;rzlł-a.;ący choćby elementarne za 
sact~' {): - ;"'w',r kl!pu.te zag-ralliCZM masło. 

2) \Vskutek braku powyższych instytu 
cyj i prymitywnej kultury hodowlall1.ej" nie 
.zdolni jesteśmy . 

z,asv{}ko~ć własnego rynku 
tym ar tvk li'iem. który powinier. stanowić 
'Poważną rubrykę naszeg-o ekslporn~. 

Mój rozmó\vca potwierdził mOJe zda
nie. że' na tern polu mamy bardzo dużo do 
~robjenia. 

A przecież Poiska tyle posiada towa
rzys,tw. związków i kółek rOiniczycb,-ty 
hi ,mstruktorów rohlk,:zycb pObierających 
petl'lJ5je IZ fUl1duszów komunałnycb. że ja
kie taJlde wvniki postęPu powinny być wi 
doczne? Ale do ksztakeni,a fachowego 
rolników p01:rzeba nauczycieli 

gruntownycb facbowców 
isoHanie po'święcającycih się sprawom or 
ganizacvjno~gospodarczym. . 

VI Polsce na te rzeczy nie zwraca sle 
tlwao-i: wielu tnstruktorów - to zwyczaj 
ni .a';itatorzy party,i.ni, nie mający ziel{)ne 
go pojęCia Q rolnictwie; s'z·czyrnv zawód 
inslnuktora rolnictwa tra1cttują jako mos
tek do przej'ś,cia z terelni1.l. gospodarczego 

na pOtityczny 

i ubi,cie parfYlnej zdobyczy aż do zosta
nia postem wt9;czt,1ie. Objeżdź.aj.a, .. MIka" 
i sieją niez,godę, kMra doszczętllie niszczy 
nasz ip01Slki z natury kłótliwy charak
fet", rootny nie do tworzenia, lecz do 'nisz 
czenia. 

CZ<l'S wlec n~dwy~szy. aż~by rolmcy
włościiapf?' Kct ?:l10(Y,l} instru](tOi'"(l !{ó!~,k roI 
n,h:zvdt, ldćry zamia5t o roł'1lktwie mówl 
o p()fityce -

wyrzucafi z zebrania, 
w nrzeciwl1YTTI rarzie zawsze będziemy 
c1zi 8. chmi. a ci. co ani MZn. arn,i sie ia, rob:\~ 
ibedą nadal kJrierv, a Po,Iska ma~ro nadal 
sprowadzać będzie z maleflkiej Dan,i'i. 

A. FI. 
___ !Ą! __ _ 

___ r_ us ...... 

Same kmnunikatv t>rasowe () POWyż,
szym meczu kosz'towałv zaledwie ~ zlo 
'tych. 

Katdy okre2 oamłeta o Jałdchś upornin 
kach dla piłkarzy, a Kraków wydał na me
dale pamiatkowe 1700 "Zł. i to wyrobu za
uamc.me20. 

Jeszcze wiele i.n,nvch szczeg-6t6w do
tY'czl:\lcV'ch te-g>o me,czu zamyka się dość 
poikaźnemi sumami. 

Mecz Budaoegzt - Kraków dostarczył 
również dużo sensacy,lnych wydatków i 
tak np. bankiet kosztował lS00 zł •• a Drze
jazd iednetro tyl;k"6 oiłkarza na tremn2 Wy. 
niósł niewiele. bo ••• 60 zł. 

Oczywiście takie odkrycia wzbudziły 
zrozumiały niesmak na waJnem z2Tomadze 

... 

, 
niu. to też WYłooiOao suedałua 1oomłs1e. 
dla dokła~o :badał1Ia ksła2. 

I to WSZystko dZieje sic w siedzibie na.) 
w'Y~szej ln:stanoJi piłkarskiej.. ,która po.l.e..::.a 
badać ksi~gi ,pOs1JCZególnYch ~tubów dla 
.. zorjenfowa,nm" sie w je2'(l meśckslościaclJ 
czy tet ..rozrnitnoścl". 

Tymcza.sem_ są okręgi, ldćre na O'!"xe
gazd pi'lkarza a8YJn1ują be'z obawY' 60 zło
'tych i to w czasie kiedy kurs samochociu 
czy dorożki wYllosi zaledm:e k:olo 3 CZy 
4 złotych. 

.Jak J>rzyjm.ie PZPN. krakowskie ama-
torstwo KOZPN.? 1(. 

Przed zawodami mlędzynarodoweml 
i mistrzostwem Polski w narciarstwie. 

Protektorat nad zawodami objął prezes .ministrów p. Skrzyńska. 

Zakopane. <C-S). W d'nlach miedzy 19 
- 211utej{o r. b. odbędą się w Zaawpanem 
międzY'l1arodowe zawody nar-ciarski,e ·i 
VII mistrzostwa Polski. Prog-r.am zawo
dów jest następu.i~cy: 19 luteg-o. go,dz. 12 
- bieg' Dań o mistrzostwo Polski 6 klm .• 
20 b. m. ~odz. 10 - bieg' g-ł6wnv 18 klm., 
21 b. m. ~odz. 12 - skoki ze skoczni na 
Krokwi. Do mistrwstwa Po·I,ski w klasyfi
lmCii zIDtood naleią bieg 18 klm. t skold. 

Proteklorat nad zawodami obJa.l ,prezes 
minis'trów er. A:leksander hr. SkrzY'ński. 
Zg-fosze'llia nadsyłać .naJezy na.wóźniej d{) 
dnia 12 b. m. pOd adresem Za,k{)pane, Dwa 
rzec Tatrzański, tamże wszelki'e infonna
cie. 

Do\viadujemv sie. że-zat.ząd PZN. za
mierza POdczas zawodów zorR:arnizowac 
mecz hokey'Q·wv pOmiędzy !S'tołecznym A. 
Z. S. a jakąś dru:żYną za-g-raniczna. ... _ 

l1łowe korty tennisowe w Ł.odzi 
przy placu Hallera 

~C-S). 'vV najbliższym. czasie przystę
wje kierownictwo WQjskowe,g-o Klubu 
Soo.rtowego w Łodzi do wykotkzenia bu
dowy rozpoczętych w roku ubie~lvm kor
tów 'tennisQwycih .na boisku wła·snem przy 

placu tlaHera. Przybę.dzfe wiec Łodzi je
szcze ki,łka ko'rt6w. które przyczynią siC 
d{) oopuLaryzacJi tegO t>iclmeg'o spOr1JU w 
wo)sku. 

WIELKI ME'ETING LEKI(OATLETYCZ NY W sOP.n. 

Sofia. (c...S.) Bul'R'arski Zw.iązek Lekko
a,tletvcznvocS!.'aniz.ooe w dniach 3 i 4 maja 
r. b. w ,lkie międzyn,a,rodQwe zawody lek-

" 

;- --
V-ta KLASA . 

Trzeci dzień ciągnienia. 
Otó\\"l1iejsze wygrane. 

Zł. 15.000 · Nr. 2987. 
Zł. 3.000 Nr.: 4530, 20263, 36684. 
Zł. 2.000 Nr.: 26385, 52()24, 55791. 
Zł. 1.000 Nr.: nos, 3695, 4062, 11379, 

, 16045, 30269, 35518. . 
Zł. 600 Nr.: 1281, 5247, 17873, 19698. 

30550, 31178, 37315. 40407. 60885, 63011. 
Zł. 500 Nr.: 5974, 9708, 13597, 24059, 

31116, 34081., 35461, 41541, 41556. 41790, 
42649, 44205, 44578, 45457, 45767, 62815. 
63537, 64615. 

Zł. 490 Nr.: 4604, 5618, 13342, 14517, 
15173, 15637, 16799, 1768). 17993, 18494. 
18845, 20772, 2.2852, 23566, 24105. 21107, 
24128, 25292, 2'6916, 20095, 28687, 28964, 
30.::'108, 30579, 32609, 32702. 36198. 36958, 
37835, 37938, 40215, 40535. 40714. 42029, 
42894. 43291. 46105, 47527, 4<8784, 52986. 
53289, 55143, 55344, 55703, 55931, 57149. 
57524. 57933. 61379. 62144. 

'Zt 300 Nr.: 144. 219, 647. 1008, 1087, 
2406, 2911, 3283, 3453. 3637. 3730. 4620. 
4674, 6955, 7405. 7738. 8109, 8189, 8953, 
8958, 9261, 9284, 9782, 10806, 10853, 11137. 

koatletyczne z udziałem zawodników 
francuskich i oaństw s lowjań,skiClh. 

Pr~mja za 10 zł. Pl'emja za 10 zł. 
... ~-m=ctnmvmrcu~ 

,HUPON 
Kino .. leatr APOLLO 

KONSTANTYNOWSKA Nr. 16 
Upoważnia do nabycia b i 1 e t u 
u 1 g o w e g o na wszystkie 1 
miejsca (z wyjątkiem lóż) za zł. 
Każdy bilet upoważnia do przy
j~cia udz~~łl1 w losowa- 1" ł 
mu prem]l - - - - - - - ,u z, 

L~S6wanie po skońtzenin kntdego ~eaGsn 
Dyre!cc;a Kino~tęatru . 

APOLLO • . 

Pą1rnięta.;'cie O inwandiU:h 
wojennych I 

~~~iWilJiI§S.Itii-.iliłlił!liiiI~'iWl!Bi!!<~~ 

na Raty! - Na traty! 

B!!2~ WILCZER 
= ŁÓDŹ, Ph),~L"'I(ows~(a 14. = 
pole.ca: Ubrania męskie, palta gabi:lxdinowe 

dotowe i wedłu~ miary w najlepszym 
;'ykonaniu, kurtki skórzane. 

. Ceny przystępne \Varunki dogO'clne. 

Dr. med. Or. med. 

~. . L u.b itz , • H R A U fi 
Cegie!nlaDa 43 Południowa 23. 

tel. 41-32. 
SpcQjalista cho
r6b skórnych, we
nerycznyoh i mo 
czopłoiowyoh. 

Leczenie szt. 
!!IlQl'tcęm wyż,. 

n.,v"am. 
Pr1,yjmuie od 9-U 

i od 5-8 

Speciali3ta 
Chorób s ilIt ó r~ 
n yc h, wene
ryoznyoh i mo
ozopłclowych. 

Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa 
Przyjmuje 8 do 1) 
r. i od 5--8 wiec'!: 

T.L 40-36. 
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Dokąd pójdziemy wieczo'rem? Władntawostwo Łyszkowscy, Ryszardostwo 

Lennowic, dr. Tadeuszosłwo Mogilnlccy, Stanisla
wosŁwo Messingowie, Stanislawostwo Miszewscy, 
ren. Stanlslawostwo Malachowscy, Alicja Ma
czewska, Karol Majer, Boleslawostwo Nusbaumo
wfe, Wladysławostwo Odechowscy, Lndwlko
s.two Neugebauerowie, Janostwo Pacerowie, dr. 
Wloozimlerzostwo Pol akowscy, Stanisławostwo 
Pawłowscy, Józefostwo Racięccy, J6zefosłwo 
Rappaportowłe, <lr. Józefostwo Roslwiczowie, . 
Pawlostwo Rumpelowle, Arturostwo RamJszowie, 
star. Antonlosłwo RemIszewscy, Zygmunt Ross
mant Adamosłwo Rornaoowscy. dr. Henrykostwo 
Reigerowie, ks. Stanislaw Rabińskl. adw. Jano
stwo Styputkowscy. dr. Stanlslawosłwo Skalscy, 
Tadeuszostwo Suloccy, Szczysnostwo Szamow
SCY. Emilosłwo Seeligerowie, Wlodzimierzostwo 
Sulimlerscy, dr. Adolfosłwo Tocbtermanowie, 
Leonardostwo Talerowie, adw. Tadeusz Tomicki, 
Juljuszostwo Triebowie, dr. Ignacostwo W :l tte
nowie, ł-Iugonostwo Wottityowie, dr. Stanisławo
stwo Więckowscy. WtadyslawosŁwo Wśclekllco

wie. Karol os two Weilowie, Wladyslawostwo 

W§clekllco",,'ie, emno.... WeIowa, ~oshvo 
Zappowle. 

Wystawa Ali ' t1 " ' ;'~Je Park ia 
Illalaranra. 

:1~'7 
Sit:nkie~ 

rzetbr ..ncza.) 
i grafiki. fAi I#- ~ Otwarta 

Czytelnia ~W&O~~ od godz. 
i audycje 

~~' 10 raao 
radofonłczne do 23 w. - ~'-\ 
l\leZCllM MJf,JSI(11! (PIotrkowska 9t). D'zlaty: 

emogra.flczno-hLo;torycc '1J!' • Pt'zyrndt • ~zY. 
jtw3rt~ 'Zt)dzlemnie od 10 do 14 , Vfi dó 19 

MIEJSKA OALERJA SZTUKI, Park Im SIenkie
wicza. Wystawa malarstwa, rzetby l grafikI. 
~yte1nła laudycle radJofon!czne. Otwarła CY.I 
godz. lO rano do 23 wlecz. 

.. :4.00110" - "Cyrk Charleya". 
Poez. przedstawień o godz. 5, 7 I Si wlecz. 

.. C:Jsłno" ~ "Złoto ••• szcz~ście ... łzy .•• " 
Poez. .lłrzedstawle6 o godz. 5, 7.30 l 10 wlec! 

.. CzarT' _. IlSieroca dola". 
Poez. przedstawJe4 o r. 5.30, 7;30 I 9.30 wf~cz. 

Dom Ludowv - HScharmoucheH 

~ 1'I"2Ie<lstawłe4 o rodz. 7 I o wlecz. 
Craad-K1no. -" Tragedia RosjiH 

..Luna- - Cud wilków 
, ~ 1ROdstrwfe6 • . c. 6.00, ' 8.GO ł 10.00 ~. 

• łefS~i:cl::,~fQrnf Ośwlałowy - . 

) Pocz.. przedstaw~ o to<łz. S, 7, P wtecs. 

~~ "Tragedja Rosji", , 
Poe&. JnedstawiM o KOdz. 5, 7 I 9.15~ 

.pdeoa- - "Pat i PatachonH
• 

Pac&. pneClstaww o zodz. 4, 6, 8 I 10 wfe«. 

-eono" - "Nobody", 

..Redtrla- - ",Dusze w płomieniach". 
Pocz. ~tawid o godz. 5, 7.30 i 10 wlecz. 

Resur. - "Za jedn,-\ noc". 
Pccz. przedsławJe6 o godz, 7 i 9 wlecz. 

Spółdzielnia Pr.acowników Pa.ńs~wowych, 
"Dzwonnik z N otre Dame". 

Pocz. przedstawfed o godz. 5.30. 7.J5 l 9 wlecz. 

Teatr Mlelsłrt- "Ładna historja". 
Początek o godz. 8.15. ' 

Teatr POJ1ularuy. ul. 02'rodowa Nr. 18 
"Jarmark małżeński" 

Początek o Kodz. S.15. . 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś pO rae ósmy "Swdęba JOOOjl:a" Sbaw'a 

tym ra.z.em po cenach miżonych (od 50 grOSZY). 

W roJi.. tytułowei Marria Ma15oka. 
. We 'łr'to.rek. środę i. t>ll\lŁeK ostatnie p~ta

'IrieaIa przemi,fej pogodnej komedii de Plus', 1 
Cd1av~ "Ładna JUsti')J'.ja" za.ra.zent oS'taUrle na 
nas.zej scenie wYstc:q)Y pafl: Zofji Ca.aplińskle1 I 
Mati1 .Ma.l'ioklej. 

W al'IWariek .. Sw,tt, dzlefl l ooc" po ćelnaeb ·mi
łon:vdL Blety od d~. 

W ~ XVII-ta ptetni2,."'a sezonu: komedia 
~ wiedelis1dego p~ HeI'malO3 Bahr'a 
!,.I{onoeri"; ,., której r{)zlpoO~ sz.er~ wYstępów 
t:~ !ba Dtł$Zej scenie znakomity ~ Te 
:atm Polskiego VI W'ilrsr;:awile. b. d~dI1łor Teatru 
łMi~egI() vr t.odrl Sta-nis!a'W StandslaWS!kl. ~e
tysemje S7'.tukę Jan l<~haoowiClZ. W rOolacl1 waż 
nie4szycb obok Sta.nis!a.'\\~kiego: lza Ko.zlóWska. 
Jadwiga Gz;yłewska, N. RemioCZ6vma, A1fr.ed Szy
ma6ski. NowĄ ~rarwę dekoraenn:\ Sżuku:ie BO-

' k:sław Kudewliw;:2. Kasa xa.ma'W'Jań ~ie 
\~a;e<tat b;i!e;Łów od środy. 

Jedn~eśnie re±YSeJ: Władysław RYszkO'W1Ski 

.iifIi.iI&\til'1MMM 1444&* • ..,.. .. 

~i!~p~~~ .. ~ . 
następnych! 

ostatni seans o godz. 

Cena pil'enulller-aty: 

odbYWa OCId$le;mrle próby z Wl"S'OCe mte.re$Utą~j 
lromedłl gtośne~ pisarza wlos1dego Ludwika Pt
randello ,.cm, ról", - która. będzie nastepną J)O 

"Kon~erde" premJua. Teatnt MIejsIdego. W W
plsQweJ roli leona Gal!1'l wYs.tą'J}i Stanisław Sta
ni5foa'WSkl. Par:t:ne.rką jegO bedzie Jad"Ml,ga tmi
jC'W51k:l. 

TEATR POPULARNY. 
O.g-rodcwa 18. 

W ŁygodrJiou bieŻ3,'Cym Teatr POIJ)u]arny grać 
będzie jes7"oze p,rzez tlrzy dIIlIi - m1"al!1.owicle: 
DzA5, w środę l w czwartek oSlbltrue przedsta
"Iv.!en,ie hi:Storycweg:o dramatu H, Sie<tJIkiewicza 
"Krzmcy". Poza tern w śrooę o godz. 4 1)() !)()ł. 
ostatn.ie m-zedstawietl.ie ~Krzlo'oź:akówu dna mło
dzieiy sz:kometj P 01l'rzcd:Z'J p.relekcja prof. Boraw
skieg{). J'Il'tro we wtorek. po r3!Z ostatm w seZ()
ole "Ja'TTl1ark rnalżetisld". Ceny bidetów namf'ż
sze. 0Jd piąr!Jk'll wchodz:i na a>fisz wielka kroto
chwJJa ze śpiewami f tańcami w wYkoo'<hniu ca
lego zeSt>Olu P. t. ,.Za Oceanem". Nowe kosłju
my I dekoracie potnyS!u art ma!. B. Witkowskie
go. ReżyserUje M. Bi.eleoklt. 

; , i* 

NA RzEcz ,.GNIAZDA", 
'''le wtO.fe:k, dn. 9 luteJr9 r. b. od'hedzle 

się w sali przy ul. Piotrkowskiej 243 wie
czór ta'tle.czny na korzyść popular.lJe,i, cie
szącę1 się du.żą $ymoatją, instvt'Ucii Tow . 
Op-ieki nad Dziećmi "Gniazdo". 

Sam cel, jak r6wnież staranie zarządu 
w kierunku urprzyjemllienia zabawy. każą 
~rzYDt1szczać, że wiecz6r ten cieszyć się 
będ~je dużem powodzeniem i bę.dzie naj
bardziej uroczą zabawą w kończacym .się 
karnawale. 

A więc spo'tikam,y sie WSZyscy we 
w~orek .. na Gnieździe". 

Obowią·zk.i Jros.podYń 2'ost>Odarzy 
łaskawie tn'zyjęli: 

Gen. Arctowie. Karolostwo Anstadtowie, Stefa
nostw{) Angersteinowłe, Pawlostwo Biedermano
wie. Stefanostwo Barcińscy. Marcelośtwo Ba'rciń
sc<Y, Henrykostwo Barcińscy. adw. Alfredostwo 
BHykowle, Adarnostwo BarcińsCY.J>ulk Bortnow
sąy, Gustawoshvo Ben111chow!e, adw. Stefan Cy
gańsk!, Michalostwf' Czyljngarianowie, wojew. 
Ludwikostwo Darowscy, Alfredostwo Demsow!e, 
Arturostwo Eisenbraunowie, Ottonostwo Elsen
braunowie, Wladzimlerzostwo Eborowlczowie, 
Wladysławostwo Eckersdorfowie, Alfred Eckers
dorł, f'I'8tI!szkostwo ftszerowie, f'eodor:~two Płn
$rowie, Janostwo Fis;>.:erQwle, dr. Wladysławo
stwo Oarlitlscy, Pi<ltrostwo Oaertnerowie, Ousta
wostwo OeyeroWie, Karolosłwo Oeyerowie, Ro
bert Oeyer, prezyd. Wilctorostwo Oroszkowscy, 
f'redostwo Oreenvoodowie. Wlesławootwo CeTIi
~wle, Zofia Górecka, WIktor Oajdz!~ld, Bro
nisław Olałte, Fred Oreenvood, Stanislawos~wo 
HamburgoWie, Marja. Hoesslerowa. Leonos·two 
Herbsłowie, Alfredostw<l Haesslerowle, Karolo
stwo Hoffńchterowle, Janostwo Holcowłe, Włodzl 
mierzostwo HorodYńsC7, Emfłostwo Hłrszbergo
wie, Anna Heinylowa, kom. rz. Stanislawostwo 
Iźyccy, Antonióstwo Idtkowsey, gen. Wladntawo 
stwo Jungowie, rej. Wladysławostwo Jerewscy, 
Zygmuntosiwo JurakowsCy, Wiktorostwo Jekl
rnenko, Janowie Jonc:zerowie, Julian Jeżewskl, 
Witołd Jetewsld. Henryk Janasz, adw. Bolesławo
słwo Jaslftscy, Eu~enłnszostwo Krasuscy, f'ran
clszkostwo Karpińscy, RYsnrdostw<l Kaiserbrech 
towie, Teodorosłwo Karscbowie. prezes Tadeuszo 
stwo Kamińscy, Ernestosłwo Kalserbrechłowie, 
dr. Bronislawosłwo Knichowleccy. dl'. Aleksa;n
dróstwo Kuminantowie, Zygmuntostwo Kąrscho
w,{e, Stanislawostwo Kernbaumowie, Wifueh;no
stwo Kalser'brechłowie, Tad~sz Kokeł!, Adolfo
słwo L~isowle, Dawidostwo Landowie, Antmio
stwo Uplńscy. Osearostwo Lorencowie; wice-woj. 
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Dr, KoIlrisld, 

Dr . .Jastrzębski • 

Dr. Bronikowski, 
-~.-._- -----
chor. skórne 
i wener. 

chor.wewn. 

Dr. Gołe:. 

Dr. DobrowolskI., 

Dr. Koladzkł. 

Dr. Misiou, 

~~~.h~r:.,.~~'::. ----D;.~H:' REJTEROWSKI 
:chot. kobiece ---------
, i akuuerja Dr. ERDMAN 

Dr. PogorzelskI., .. ." Dr. Schwaoke. 

1-.-:---;-:_I ____ D~r::. :..J~A.~ÓB KON. 
chor. chirur. 

Dr. MANITlUS .. " Dr. KALISZ 

t 1 l1Ch vvyrlavv·n10z v. 
OSTATNI NUMER ..PRAWDY". 

W ostatnim 6-tvrn numerze ,.PrawdY'. 
który ukazal się wczo.raj w ,sPTzedaży znaj 
du;emy nastcpujące artykuły. pośw:ęcone 
naJhardziej palącym za.ndnieniom nasZ!j 
J){Jldyki ~ost>Odarczej i SllOlecznei 

W kronice tvro<!niowe;f: Stra-mci war
:;za~'skie. Minist.er Zdziechowski wobec 
nog-l,,)sek o dymilSji. Budżet na rok 1926, 
Kapitałv obce. 

Pozatem arfykutv nasfęmrjt\,cvch auro
rów: Zyg-T1nmta Straszewieza: • .Polityka 
zakazów". Piotra Drzewieckielro: ... Wska
zania Staszica", inż. Kozaneekie,-ro: .. Dzie
więć złotych miesiecmie", In-ż. Emila Land 

PoIedvńcze eg-zernmane do nabycia 
we wszystkich kioskach ulicznych oraz w 
administracji, Zielona 8. 
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poniedz. 
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10-11 
21/a-31/a 
.-~---- < 

91/2-10112 . 

11-12. i, 
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11112_ 11/2. 

31/2-41f2. 

11-12. 

[IY Pani mieuka ~amal... 
A może PalU coś potrzebuje 

z manufaktury? 
Na wypłatę! NĄjwygodnlej,-
1!11.Ie wHx-unkU Najtańsze ceny! 
Crep-de-cbine we wszystkich ko
lorach, taft",. meaalina. aksamit. Icct
wab na pła/lzcze. Na jlepSJ:e wełnia
ne towarv: n'l damskie płasz -:: ze. 
kostiumy.·i suknie. jak r6wniet na 
męskie ~arnitury. palta i spodnie 
Siał,!, towar. purpur. prześcieradła, 
ręczniki. obrusy. Kołdry watowe i 

l:: pluuowe, ch\wlki. lIWeatry. :: 
Wielki wybóJ' maneli:. 

Gotowa clamsk"a i · męska bielizna. ~. 
Pończochy-. skarpetki i ddo innych 

towar6w. Poleca: 

LEOt~ RUBASZ~(I" 
101/2-111/2 ' Kilińf>kiego nl'~ 44. Teh 36-·l8. " 

1-2 i ~Bmmarmm~'~HE~_~1i' , 
3-4 i 

5-6',12. a 
9-10 i 
2-3. I 

Dr. Traw1ńsld. 41/2-51/2 i 
Dr. Knlcbowleckl, 1-2. . i chor. dzieci 

w zeUde mderjał.., 
wełniane '" naj
przedniejszych ~
htnkach. jedwabie, 
I!alanłeria. B I A L E 
TOWARY etc. po 
cenach przystęp-

Ol#pię sklep bu 
!I Ul'ządzeDia. może 
być & mieszkaniem 
ZgłAszać się .... g. 
od 3 do 4 pp.. ul 
Gn.bj)wa 20. m. 41 
J6zefa Szymańska • 

Dr. K, Dobrowolska. 4-5 ~ 
chor. zę~ó~ I Lek~rz Dent. GOEBEL It 1-1 2-4 i 
l.ec.:en1e 1 •• ~ 
El.ktroter prześwietlam e prom. Roentgen. Lampa kwal;'cowa , 

apja. Wazelkie av-alizy lekarskie. Operacje i opa- i 
trunki. Wizyty na mieście. ł 

.... i .' ( 

Pierwszorzędny Zakład ArtYS1JczDJ[b Pnrtrł1ów 

,,5 rUD EO" 
Łódź, Kilińskiego 86 

poleca portrety w zakresie wszystkich prac. 
Uprasza się o łaskawe zwiedzenie wystawy 

i atelier. 

... -

nych paleea 

"Kredyt 
krajówy" 

Piotrkow8ka 70 
frat II piętro 

II sypialoie ... .to
H DłowĄ kość i rf
pialni.ą d 'ł b o w e 
sprzedam tanio sto-
iarnia Lubelska li 
PUJ Napi6rkow-
skiega. 598 

If!all::-yny do ~-
11! C1A zwycz&lne. 
śperjalne. rlzieignr
ki. mereżkowe.dziur 
karki. okrętkowe i 
tqkotarski~ Perła, 
Pomorski. Piof:rkow 
ska 69 • 

gerł;;iń.ki;'~U-= 
i1 IgllaCclI\U Po-
przec:ma 1. aba
dliono .. dniu 1111 
r. b. Juil\!ec:/:kę 
wolalrowl\ i kartkę 
mybilizacyłlUl wy
dUĄ w P. K. U. 
w KlIłni-e. 173-3 

Da 

uL Zielona nr.6 
Chor. sk6rne i 
weneł"yclIIlle. 

Pa.yj1lluje od 8-
lO. 12-2 i od 1-8 

wiec'.l. 

spaniały film wytwórni ameryk, D U 
First National Pictures· - .. ~ - " ZE PLO~ tE BAC 
~~ ...... miłości i śmierci w 9 ~h, Nienrykle piękny i ciękawy W rOllo głO'''':'lTłleJ"' R!ch'!:l:lrd B~8'ltPk-i>Ot.llm.f'!ilt.e~ --!!.~ 

wykonany na tle wspaniałej przyrotly podzwrotnikowej. n l • II iS M G;.:all łOi \{,Ola lIiiii~Ql ~' .... 
PROGRAM, , .... , WYSTJp»Y ARTYSTYCZNE: . NAD PROGł'M.1ł: 

ł Loda Rogl:R~lóa P.ril'Jladcnna operetek warsz.awskich. od~piewa II An' n~ laboił"insPrimabalerina operetek warsza'W'Skich, odtap
a . RlI~n. .. Kwiaty miłości" ... Czardaszka" z op. "Mariea" • a ił jll'\l Uczy _Taniec hiszpański" •• .Klasyczne pot?UIri" 

III N-loka W;I;"'ska Uracza ~wjl1z<l.a sc~ $łołe.c.zny~h, ~dtań: IV Ant Ka""'oro:!!\w«."58; hUlIlorysta ulubieniec pub\i~zn~śc i. ,:",' n~;w 
.B j ilU cZJ"TaJUecColombUlT".'!YPoW'łeb!l-lec.~~. ....... ii»ftll repertuarzeodśp .. ".Hllrmomka "F!lOłkt, 

. PaSse-pflltout i lnlet}) ulgowe niewaine.. 

Ceny ogłoszelł = Ogło.szenia zamieiscowe a 50 proc. droieJ. 

w tódlOi Itliesięc~nie - - - Ił; 2.'10 
Dl" ...,b,Qttdk6w..'" - - • 2.20 Za tekstem • 25 "Za terminowy druk ogłoszd. komunikatów I ofiar I 

Przed tekstem ł w teWcie 30 Itroszy ta wiern. milimetrowy l..tamowy (mona 4 łamy) l Zagraniczne o 100 procent drożel· 
• • ~ • • • • adminiS'tracja nie odpowiada. 

Nekrologi. • 25... • . • 4. Arlyltuły. nade$łane bez o:maczerua ~o;:noral'ium uwa-
KomunikaŁ1 - • • 25 • ... • • .". tanćil 1ią za bezpłatne.. 
Zwyczajn. • • .. , .. •• • • • 10 R~kopi86w tar6wno uzytych jak i Q .łri1:~<::li' f'ch tedak-
Drobne 10 Itt'.. PQh1!1dwanie pracy '5 Itt" za wyraz - n·almnie'jsz.. ogłonenie 50 groszy. cła nie zwracll. 

N" ;łt'Owiacii .. - - - - .. 4.00 
\Za~mnicą " - - - - .. 6.00 

.. ł.óIzk. Mo Ifert" f "hrf2r łfMj" łąmdQ II. 6.90 
Odnoszenie do domu 30 gr. 

-'WYdaWnictwo: "ŁÓdzkie Echo Wieczorn-e". Odbit;-w ~arn( T(\~. Drulcarsko-Wyd;vnicz;'go HKu~er ió~iMa""'''''Za-;''''e-d-ak'''c-j-ę-l'''' -w"';""d=-a-w~;-i-~h-... o-o-d-p"'o-w-i""'*'ad~: -- • 
,Wyd. JaD. StipułkowsJd. ul. Zawadzka Nr. 1. Władysław VlatowskJ. 


